nostępujące wyniki: 


WMKS — CZUWAJ 3:0 (0:0) 

RYMER — ORZEŁ 4:1 (1:1) 

ARS — GROCHÓW 5:3 (1:2) 

WISŁA — SKRA 5:0 (1:0) 

KKS — MOTOR 14:2 (2:0) 

| RKU — ZZK ŁÓDŹ 3:0 (1:0) 
CRACOVIA — POMORZANIN 

„6:3 (2:0) 

WARTA — PKS 4:0 (2:0) 
SZOMBIERKI — OGNISKO 
2:0 (1:0) 
GARBARNIA — ZZK OLSZTYN 
4:1 (2:1) 

GEDANIA — RADOMIAK 0:1 (6:1) 

|| ŁKS — LUBLINIANKA 3:1 
POLONIA WARSZAWA — POLO- 
NIA BYTOM 4:1 (1:1) 


| GRUPA I 
1) RKS Szombierki 
2) Wisła Kraków 
| 3) Polonia W—wa 
4) KKS Poznań 
5) Polonia Bytom 
6) Ogniska Siedlce 
7) Polonia Świdnica 
| 8) Motor Białystok 
9) Skra Częstochowa 


GRUPA II 

1) ARS Chorzów 
2) Kopalnia Rymer 
3) Gedania Kraków 
4) RKU Sosnowiec 
5) Cracovia Kraków 
6) Radomiak 

i 7) Orzeł Gorlice 
8) ZZK Łódź 
9) Grochów Warsz. 
10) Pomorzanin 

GRUPA II 

1) Warta Poznań 

| 2) LKS Łódź 

i 3) Lublinianka 

4) WMKS Katowice 
5) Garbarnia Krak. 
5) Czuwaj Przemyśl 
3 Tęcza Kielce 
8) KKS Olsztyn 
9) PKS Szczecin 
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WARSZAWA. Dzień 3-go Maja 
gest dniem PZPN-u. W dniu tym 
nastąpi szereg spotkań międzyokrę 
gowych przy czym wszystkie kluby 
obowiązuje zakaz gier mistrzow- 
skich i towarzyskich. 

Ustalony „przez PZPN terminarz 
przewiduje następujące spotkania 
drużyn reprezentacyjnych: 

W Warszawie: PZPN — repr, So 

W Łodzi; Łódź — Warszawa; 

W Krakowie: Oracovią — Wisła; 

Katowice: Śląsk Górny — Śląsk 
Opolski; 

Rybnik: Chorzów — Rybnik; 

Bielsko: Katowice — Bielsko; 

Przemyśl: Rzeszów — Przemyśl; 

Poznań: Warta — Kolejowy KS; 

Szozecin: Poznań II — Szczecin; 

Częstochowa: Kielce — Czesto- 
chowa: 

Bydgoszcz: Gdańsk — Pomorze; 

Lublin: Radom — Lublin; 

Olsztyn; Warszawa II — Olsztyn 
iw 

Białymstoku: 
Białystok. 

W Sosnowcu: Śląsk Dolny — Za- 
glebie; 
ma Tarnowie: Tarnów — Kraków 
ADA Targ: Podhale — Kraków 


Siedlcach: Łódź I! — Siedlce; 


KRAKOW 
ustalił już skład 
na mecz z Solią 


KRAKÓW. Kapitan sportow ` 
KOZPN mgr. Zastawniak ustalił już 
w.zarysach skład rep. Krakowa na 
Mecz z Sófia, który odbędzie się w 
dniu 6 maja br. w Krakowie, 

Obsada przedstawiać się ma na- 
stepująco. 

Rybicki Barwiński, Flanek, Ja- 

błoński I Jabłoński II, Parpan, "Bo 
bula, Gracz, Nowak, Bobula, Ro- 
żankowski I. 


BETS BIELSKO — ZZK TARN. 
GÓRY 8:8 


Bokserskie 


Warszawa II — 


Bielsko. spotkanie 


towarzyskie między BBTS Biel- | 


M a aa Tarnowskie Góry za- 
yio się wynikiem remiso- 
wym. 8:8 
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w grupie II i Ill-ciej 


SZOMBIERKI, 


AKS 


i WARTA 


prowadzą w rozgrywkach o wejście do ligi 


Katowice. Trzecia niedziela nie 
przyniosła na ogół żadnych niespo 
dzianek. 

Zgodnie z naszymi przewidywa 
niami faworyci wygrali. Pewne- 
go rodzaju niespodziankę stano- 
wiło łabwe zwycięstwo mistrza 
Polonii warszawskiej nad swoją 
imienniczką z Bytomia. 

Ub. niedzieli padł rekord strze 
lonych bramek, który ustanowił 
KKS Poznań, 'gromiąc Motor z 
Białegostoku 14:2. 

Po trzeciej niedzieli coraz wy- 


raźniej zaczyna w każdej grupie. 


zarysowywać się grupa drużyn, 
które będą zaciekle walczyły o 
pierwsze trzy miejsca i grupa 
drużyn, które w tej walce nie o- 
degrają żadnej niemal roli. Róż- 
nica klasy między tymi grupami 
wynosi conajmniej jedmą klasę. 

Po ostatniej niedzieli prowa- 
dzenie zmieniło się w Srupie I, 
gdzie na czoło wyszedł dzięki po 
rażce Gedanii AKS i w grupie II 
na czele której kroczy Warta, 
mająca najlepszy stosunek bra- 
mek wśród drużyn” grających o 
zaszczytny awams, 

Coraz lepiej w rozgrywkach 
spisują się drużyny krakowskie. 
W ub. niedzielę wszystkie trzy 


odniosły przekonywujące zwycię 
stwa w dwóch wypadkach, przy 
tom Śląska. Poza Polohią bytom- 
ście sprzyja także reprezentan- 
tom ląska. Poza Polonią bytom 
ską, także wszystkie odniosły 
zwycięstwa. 

W grupie II obydwaj przedsta 
wiciele Śląska są na swych pier 
wszych miejscach, ą bliski sąsiad 
z Zagłębia na czwartym. 

Rozgrywki toczą się nadal mi- 
mo wielkiej stawki vy atmosferze 
spokojnej, co najbardziej nas po 
ciesza į wskazuje, że tak nasi 
„najlepsi“ jak i ich kibice znajdu 
ją się na odpowiednim poziomie. 

Dla lubujących się w statysty- 
ce podajemy jeszcze małe zesta- 
wienie, 

Najwięcej bramek strzelił dE 
tychczas atak KKS-u Poznań bo 
20, a najmniej PKS Szczecin — 0. 

Najmniej bramek przepuścił 
bramkarz kopalni Rymer, Warty 
Poznań i ŁKS, bo tylko. po 1, a 
najwięcej Motoru Białystok — 21 

Wszystkie trzy mecze na swo- 
im boisku rozegrał Grochów — 
wszystkie trzy przegrywając. 

| Ani razu u siebie w domu nie 


grała jeszcze o mistrzowskie „punk 
ty Polonia Warszawa, 


Koszykarze zagraniczni 
zjeżdżają się już do Pragi 
na mistrzostwa Europy 


PRAGA. W piątek na lotnisku 
praskim przybyła pierwsza ekspe- 
dycja zagranicznych koszykarzy na 
tegoroczne mistrzostwa apoi w 


POSZERZ TEA e n OAZA 


Największa nadzieja pływactwa 
kobiecego w Polsce jest rałoda 
utalentowana  Szelągiewiczówna, 
z Poznania, która na ostatnich 
mistrzostwach okręgu wykazała 
mów bardzo dobrą formę, 


MUSIAŁ GARBARNIA WYGRYWA 
W KRAKOWIE BIEG KOLARSKI 
NA PRZEŁAJ 

Kraków (tel. wł.) Na otwarcie se 
zonu kolarskiego KOZR zorganizo- 
wał wyścig na przełaj na dystansie 
około 12 km. 

W kategorii licencjonowanych ko 
larzy pierwsze miejsce zajął Musiał 
(Garbarnia) w czasie 25 min., 2) Mo 
tyka (KTK) — 25-02, 3) Motyl 
(KKCM) — Startowało 8 zawodni- 
ków, bieg ukończyło 5. 

W kategorii na karty wyścigowe 
pierwsze miejsce © zajął Dymek 
(KTK) 26 min., 2) Kromka (Legia) 


27 min., 3) Polak (KKCM) 29 min. 


O MISTRZOSTWO KLASY A 
PODOKRĘGU BIELSKIEGO 
LESZCZYŃSKI KS — BESKID 
ANDRYCHÓW 5:2 (1:0) 
Bramki dla Leszczyńskiego zdo 
byli: Grzyb 3, Woźniak 2 Wi- 


„dzów 2000, 


koszykówce. Koszykarzami tymi 
byli Egipcjanie, którzy ze względu 
na zaaklimatyzowanie się przybyli 
już do Pragi w tydzień przed roz- 
poczęciem. tych mistrzostw. 

W poniedziałek na tę samo lotnis 
ko przybędą drogą powietrzną ko- 
szykarze radzieccy, którzy wezmą 
tównież udział w tegorocznych mi 
strzostwach Europy. 

Mistrzostwa jak wiadomo rozpo 
czynają się w dniu 26 kwietnia br. 


Zażariewalki 


o MISTRZOSTWO 
LIGI CZESKIEJ 


PRAGA. Piąta wiosenna runda 
rozgrywek piłkarskich o mistrzost 


| wo Czechosłowacji rozpoczęła się 


już w sobotę meczem Kładno — 
Sparta należącym z powodu prze- 
łożenia jeszcze do jesiennej rundy 
rozgrywek. Spotkanie te zakończy- 
ło się dalszą porażką Sparty w sto 
sunku 2:4 (0:2). 

W niedzielę na boisku Sparty w 
obecności 14-tu tysięcy widzów do 
szło do meczu rewanżowego należą 
cego do wiosennej rundy rozgry- 
wek pomiędzy tymi samymi druży 
nami. Sparta odniosła tym razem 
zdecydowane zwycięstwo pokonu- 
jąc swego sobotniego pogromcy w 
stosunku 4:0 (0:0) 

DALSZE ROZGRYWKI PRZYNIO- 

SEY NASTĘPUJĄCE WYNIKI 


BOHEMIANS — VICTORIA 
ZIŻKÓW 3:0 (5:0) 
BATA ZLIN — ŚŁ. OSTRAWA 
1:1 (1:0) 

JEDNOTA KOSZYCE — SLAVIA 
PRAGA 0:1 (0:1) 
VICTORIA PILZNO — ASO 
OŁOMUNIEC 2:0 (6:0) 
BRATYSŁAWA — ZIDENICE 
6:1 (3:0) 

ZILINA — LIBEŃ 9:0 (4:0) 
ZWYCIĘSTWO KOSZYKAREK 
CZESKICH W SOFII 
SOFIA. W niedzielę został roze- 
grany mecz w koszykówce pań po- 
między mistrzowską drużyną Cze- 
chosłowacji SK Zeleżniczarzy Hra 
dec Kralowe — Lokomotywa S0- 
fia. Mecz zakończył się zwycięst- 
wem koszykarek czeskich w sto- 

sunku 28:12, 


Czesi pilnie przygotowują się do 
tegorocznych maistrzostw Europy 
w koszykówce męskiej, Koszypa- 
rze czescy, jak wiadomo, bronią 
tyfutn mistrza Europy, Już od 2 
tygodni Czesi znajdują się na 
specjalnym obozie kondycyjno - 
treningowym, gdzie przygotowu- 
ją się niezwykle starannie do 
mistrzostw, Na zdjęciu fragment 
z ostrego treningu „strzelania“ z 
najbliższej odległości, 


0960909990 909+ 


OTWARCIE SEZONU KOLARSKIE 
GO W POZNANIU 


Poznań, (tel. wł.) Poznański O- 
kręgowy Związek Kolarski zorgani 
zował w Poznaniu wyścig kolarski 
na otwarcie sezonu, dla zawodników 
z licencją, dla posiadaczy kart wy- 
ścigowych, oraz dla niestowarzyszo 
nych. pierwszy krok. 

Dla zawodników pierwszej kate- 
garii wyznaczono trasę 36 km. Star 
towało 13 zawodników. Zwyciężył 
(Stomil), 3) Kaczmarek (KKS Po- 
znań), 

Wyścig zawodników z kartami wy 
ścigowymi 'w którym wzięło udział 
także 13 kolarzy zakończył się zwy- 
ciestwem Węclowicza “HICP Poznań) 
Pierwszy krok wygrał Matuszak. 


a 


CENA 10 ZŁ. 


ZMIANA EEDA 


Bokserzy Pierwszego Klubu Sportowego Wrocław należą do naj- 
ruchliwszych klubów w tej dziedzinie sportu. Pracując w trud- 
nych warunkach zdoałi oni jednak w tegorocznym sezonie uzy- 
nych warunkach zdołali oni jednków i w b. silnej grupie 1-szej wy 


przedzić krakowską Wisłę. 


Ich sensacyjne zwycięstwo z mistrzem 
stolicy Grochowem we Wrocławiu 


zadecydowało że mistrzem 


grupy I-szej, a równocześnie finalistą mistrzostw Polski w boksie 

został Milicyjny KS Gdynia, Na naszym zdjęciu widzimy druży- 

nę IKS-u po ostatnim spotkaniu z krakowską Wisłą, które zakoń 
czyło się, jak wiadomo, zwycięstwem wrocławian 12:4. 
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MISTRZOSTW BOKSERSKICH 


Pierwszy etap Toz- 
drużynowe mistrzo- 


Katowice. 
grywek 0 


stwo Polski mamy poza sobą, 


Szereg diugich miesięcy przy- 
niósł nam co niedzielę niemal 
emocjonujące spotkania. W gru- 
pie I Sytuacja do ostatniej chwi- 


, Ji była niejasna, Trzy drużyny 


pretendowały do tytułu mistrzow 
skiego — Grochów, Warta Poz- 
nań i MKS Gdynia. Na finiszu 
najlepszy okazał się MKS, który 
istotnie rozporządza 'w tej chwili 
najbardziej w tej trójce wyrów- 
naną drużyną. Grochów, który 
przez cały czas prowadził w tabe 
li musiał zadowolić się niedziel- 
nej porażce z Wartą trzecim do- 
piero miejscem. Ziełoni w- ostat- 
niej chwili wyprzedzili swojego 
warszawskiego rywala. 

MKS serie rozgrywek grupd= | 
wych zakończył wspaniałym zwy 
cięćstwem nad  Zjednoczeniem 
14:2, które do Gdynie przyj! sa 
ło w swym najlepszym składzie 
jedynie bez chorego Sowińskiego. 

W grupie II mistrz został już 
dawno wyłoniony. ŁKS od tygo- 
dni już czeka na swojego przeciw 
nika w walce o tytuł mistrza 
Polski, 

Niedługo obydwie drużyny spot 
kają się w Łodzi i Gdyni, któ- 
ra z nich okaże się lepsza i któ- 
ra zdobędzie tytuł mistrzo Pol- 
ski, który po raz pierwszy w hi- 
storii boksu polskiego wymknął 
się z rąk Warcie Poznań, 

Rozgrywki w grupach zakoń- 
czyły się. Dla upamiętnienia te- 
go „pierwszego etapu podamy 
składy obydwu. mistrzów, składy 
w których najczęściej występo- 
wali i w których napewno sta- 
ną naprzeciwko siebie, 

MKS GDYNIA: Sowiński, U- 


"miński, Antkiewicz, Skierka, I- 


| Pisatski, Zyłis, Niewadził, 


Fragment z mistrzostw zapaśniczych Europy 


wański, Szymankiewicz, ‘Lick, 
Chyła. 

ŁKS ŁÓDZ: Stasiak, Pawlak, 
Marcinkowski, Kirusz, Olejnik, 


z: 


w Pradze — Kotkas 


(ZSRR) mistrz wagi ciężkiej w przyjacielskiej pogawędce z zawodni- 
kiem czeskim który w walce z nim doznał kontuzji. 


Walne zebranie Z.P.Z.S. 


Warszawa. (Tel. wł.) W War- 
szawie odbyło się walne- zebra- 
nie Związku Polskich Związków 
Sportowych, na którym omówio= 
no szereg najżywotniejszych za- 
gadnień. 

Zebranie zagaił prezes PZZS 
inż. Alfred Loth, witając przed- 
stawicieli władz z - generałem 
Koszko, dyr. Kucharem oraz gen. 
Bilewiczem na czele, prasę -oraz 
delegatów 16 związków sporto- 
wych. 

Przemawiali m. in. dyr. PUWE 
inż. Kuchar, gen. Kuszko. 

Po ożywionej dyskusji -wybrano 


nowy: zarząd PZŹS w składzie na 
stępującym: prezes — inż. Loth, 
wiceprezesi: dr.. Kapliński, płk. 
Mirzyński, sekretarz — Nowak: 
Zygmunt, skarbnik — Forys Cze- 
sław, członkowie zarządu —— Mo- 
dralówna, Gołębiowski, -inż. Prze 
worski, Zieliński, dr. Szembek, 
mec. Kalinowski, — dwunaste 
miejsce zarezerwowano dła jed- 
nego wspólnego przedstawiciela 
PZHL i:.PZN. 

'W wolnych: wnioskach przyję- 
to na członków ZPZS Związek 
Strzelectwa Sportowęga i utwo- 
rzony, niedawno Polski Związek 
Gimnastyczny, 


| mistrzostwami „Europy, 
$f będą się w Dublinie. 


"bokserska została skoszarowana 


| również 


BOKSERZY 


nasi 


trenują już 
i przygotowują się 


NA DUBLIN 


W MIĘDZYRZECZU 


POZNAŃ. (tel) Dziś t. j. w ponie 
działek 21 bm. rozpoczął się w sto 
licy Wielkopolski obóz przygoto- 
wawczy naszych pięściarzy przed 
które od- 


Trenerem na obozie jest Feliks 
Szłam który do pomocy otrzymał 
Tad. Rogalskiego. Cała nasza brać 
w 
siedzibie OMTUR, gdzie już swego 
czasu odbywał się obóz naszych re. 
prezentantów. 

Wszyscy zawodnicy przebywają- 
cy na obozie zostali poddani skru- 
pulatnemu badaniu lekarza związ 
kowego PZB dr. Kruczyńskiego. 

Zawodnicy złożyli przyrzeczenie, 
że będą trenować  jaknajpilniej i 
prowadzić się sumiennie zgodnie z 
dyrektywami wydanymi przez PZB. 

Do obozu zostali ostatecznie we- 
zwani, w poszczególnych wagach: 


MUSZA: Stasiak, Gumowski i 
Bazarnik, 

KOGUCIA: Kruza, Grzywocz i 
Szymański. 

PIÓRKOWA: Antkiewicz i Lecz- 
kowski. 


LEKRA: Rademacher, 
Skierka i Marciniak. 

PÓŁŚREDNIA: Olejnik, Adamski 
i Hychla. 

ŚREDNIA: Kolczyński, Ambroz i 
Trzęsowski. 

PÓŁCIĘŻKA: Szymura i Lick, 

CIĘŻKA: Klimecki, Deringer i 
Motyka. 

Wyjazd naszej ekspedycji nastąpi 
z Poznania do Pragi czeskiej po- 
ciągiem pospiesznym w dniach od 
6-8 maja br. — Następnie samolo- 
tem do Amsterdamu dalej do Lön 
dynu skąd już koleją wzgl. rów- 
nież, samolotami do stolicy Irlandii, - 

Z ramienia PZB pozą osemką na 
szych zawodników wyjedzie tre- 
ner Sztam, jako sekundant, wice- 
prezesi Piekniewski i Bielewicz, 
Suszczyński — kapitan sportowy, 
PZB, jako sędziowie Józef Zapłat 
ka i Kazimierz Derda, przy czym 
ob. ob. Rielewicz i Suszczyński są 
ewentl. przewidziani de 
pełnienia funkcji sędziów. 

Ostateczne ustalenie składu na- 
szej drużyny reprezentacyjnej ņa- 
stąpi w dniu 3 maja br. po specjal 
nych zawodach eliminacyjnych, 
które wywołają niewątpliwie wiel 
kie zainteresowanie w świecie spor 
towym i przysporzą jeszcze PZB 
potrzebnych funduszy na cele wy 
słania ekspedycji. (tp) 
0909099949 

BBTS BIELSKO — PIAST 

CIESZYN 3:2 (3:2) 

Cieszyn. W zawodach o mistrzo 
stwo klasy A podokręgu bielskie 
go BBTS odniósł niespodziewane 
zwycięstwo nad Piastem z Cie- 
szyna na jego własnym boisku. 
Piast zdobył zaraz ną początku 
gry dwie bramki. BBTS powoli 
jednak odrabiado utracony teren 
i w rezultacie spotkanie wygrało. 
Bramki dla BBTS zdobył Wojdy 
ła li Kalina 2. 

SOŁA ŻYWIEC — TUR 
WADOWICE 1:1 (1:0) 
Typowa sra o punkty. Bramki 
zdobyli: Studencki dla Soły i Zim 
mer dla TUR-u. Widzów 1500. 


Sowiński, 


R O RY i 
EJSCIE DO LIGI 


POD ZNAKIEM ZWYCIĘSTW FAWORYTÓW 


5 BRAMEK WISLY PO LONIA 


w Częstochowie ze SKRĄ 
TRZECIA PORAZKA CZESTOCHOWIAN 


WISŁA — SKRA 5:0 (1:0) 

CZĘSTOCHOWA. (tel. wł) Trze 
cie swoje spotkanie z cyklu roz- 
grywek o wejścię do ckstraklasy 
rozegrała Skra częsiochowska na 
własnym boisku z Wisłą Kraków. 
Mecz wzbudzał znaczńe zaintereso 
wanie. — Skra i tym razem nie 
potrafiła jednak odnieść sukcesu 
przegrywając trzeci raz z kolei. — 
Wisła wygrała 5:0 (1:0). 


Do spotkania powyższego druży- 


ny wystąpiły w następujących skła 
dach,: 

Wisła: Jurowicz, Flanek, Tilek, 
II Wapiennik I, Legutko, Wapien- 
nik II, Cisowski, Jackowski, Kohut, 
Gracz, Giergiel. 

Skra: Borowiecki, Bąkowski, Bu- 
bel, Serdak, Kołodziejczyk, Dzie- 
ciołowski, Bulski, Purdal, Orłowski 
(Warmus, Selfried. 

Gra rozpoczęła się atakiem Wi- 
siy zlikwidowanym przez Bąkow- 
skiego. Inicjatywę z miejsca prze- 
jela Wisła raz po raz zagrażające 
bramce przeciwnika, 


W 13 min. lewoskrzydłowy dru- 
tyny częstochowskiej Bulski prze- 
bija się niebezpiecznie, jednakże 
«Jutowicz odważnym wybiegiem ra 
tuje w groźnej sytuacji, W 17 mih. 
Kohut wywalcza róg dla: Wisły, 
-który bije pięknie Giergiel, piłkę 
otrzymuje na głowę pegua; ak 
strzela w poprzeczkę. - > 

W 26 min. Kofut ' WYGRANY 
przez -Gracza przebija się WEZ 
dla Wisiy prowadzenie. 

Skra utrzymuje grę otwartą 1 na 


„.ataki Wisły odpowiada atakami, do 


przerwy wynik nle ulega zmianom. 

Po przerwie Skrą narzuca silniej 
sze tempo | zapewnia soblo kilku- 
nastominutową przewagę Niezde« 
cydowanie jednak napastników nie 
przynosi jej sukcesów. = Wisła o- 


"cyjtde, gdyż goście już w pietwszcej' 


trząsa się z tej przewagi częstocho 
wian i w 21 min. Jackowski płęlk- 
nym strzałem uzyskał drugą bram- 
kę, W 28 min. Kohut po wolnym 
Cisowskiego strzelił głową trzecią 
bramkę. 

Ataki Wisły coraz częstsze i groź 
nicjszę przyniosły lej jeszcze dwie 
bramki zdobyte przez Gracza w 38 
minucie i 41-szcj z rzutu karnego, 


Pomimo wysokiego wyniku Skra 
zaprezentowała sią lepicj aniżeli w 
poprzednich meczach. Mecz stał 
pod znakiem przewagi technicznej 
Wisły, a Skra wykazała wicliką am 
bicję, która nie wystarczyła na 
zwycięstwo. 

Z gości wypadło najlepiej trio o- 
bronne, oraz Legutko Kohut. 

Doskonałym Będzią zawodów. był 
Grabowski z Sosnowca. 


(Warszawa) 


A 


WYGRYWA W BYTOMIU 41 (1:1) 


POLONIA WARSZAWA — POLO- 
NIA BYTOM 4:1 (1:1) 

BYTOM, Mecz pomiędzy dwoma 
najpoważniejszymi kandydatami 
co ekstraklasy w I-szej grupie (na 
turalnie obok Wisły kftakowskiej) 
Polonia Bytom — Polonia (Warsza 
wa) zelektryzowa! już ód tygodnia 
cały sportowy Bytom wzbudzając 
tam kolosalne zainteresowanie, 
Na trzy godziny przed zawodami 
tlumy publiczności zaczęły zapeł- 
niać Stadion Miejski, aby oglądać 
grę swego pupila. 

Sam mecz otrzymał bardzo uro 
czyste ramy. Drużynę mistrza Poł 
ski przywitał serdecznie nietylko 
ich bratni klub, który z okazji pier 
wszego meczu po wojnie dał im w 
podarunku piękną statuetkę, ale 
także liczni warszawiacy których 
los złączył obecnie z Bytomiem. — 
Delegacja tych ostatnich ze zna- 


W RYBNIKU 4:1 (1:1) 
PRZEGRAŁ ORZEŁ GORLICE 


Z RYMEREM 


KOPALNIA RYMER — ORZEŁ 
GORLICE 4:1 (1:1) 
RYBNIK. W meczu o wejście do 
ekstraklasy górnicy z-Rybnika ot- 
nieślą drugie zkoleł zwycięstwo wy 
zrywając tym razem na własnym 


'bolsku z Orłem Gorlice. © 5 


AW pierwszcj: części gra była wy 
tównana. Gospodarze nie mogli: do 
stosować się do połgórnego Byste- 
mu przeciwnika. 

Spotkanie rozpoczęło się schga- 
minutie lewoskrzydłowego zdobyli 
prowadzenie, Wyrównanie fla gos 
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m Gw «- KLASOWY POZIOM 


NA MÉCZU 


WMKS-CZUWAJ 3:0 (0:0) 


KAWOWIGH W niedzielę odbyła- 


się w Katowicach inaugtttucja tes 


 gorocznych rozgrywek o wejscie 


do ekstraklasy, Mecz WMKŚ — 
Cżuwaj Przemyśl nie wywołał ję- 
dnak  wiejkiego zalnteresowania. 
„Na trybunach Pogoni - zebrało się 
wszystkiego 2000 widzów. 

Mecz stał na batdzo słabym po- 
ziomie. Goście okazali sie ze 
społem zupełnie miernytn, grają- 
cym na poziomie B-klasy. 
WMKS Kutowice przewyższał 2na- 
cznie awojego przeciwnika, Każdy 
zawodnik drużyny gospodarzy był 
lepszy od swojego Vis a vib. — Nie 
stety milicjanci grając bardzo do- 
brag w polu tracili zupełnie gło- 
wę pod bramką i spudłowali sze- 
rek sytuacji zdawałoby się tmuvo- 
wanych. W drużynie zwycięzców 
klasą, dla siebie był doskonały pra 
woskrzydłowy Biela, był głównytn 
wkpółmutorem zwycięstwa | trzech 
strzelonych bramek, Obok niego 
wyróżnić należy Hattwicha. Po. 
myc znatuła dosyć dobrze, obrona 
i bramkarz nie tnieli pola du po- 
pisu. Bramkarz Śobik' pod konice 
spotkania w jednej groźnej pod 
jego bramką sytuacji doznał nle= 
kezpleczńej kontuzji  przedramie- 
nia i został odwleziony do szpitala, 
skąd jedrule po meczu powrócił z 
założonym gipsem na całe prawe 
ramie. - 

W drużynie gości zasadniczo 
wszyscy grali bardzo słabo, ùle bar 
dzo utmbitnio. Najlepszym graczem 
Czuwaju jest doskonały bramkarz 
RKomperski na którego zwracamy 
uwage kapitanowi  sporłowemtu 
PZPN. Komperski jest wielkim ta 
lentem o świetnyti tefleksie, dosko 
nałej orientacji i pewnym chwy- 


— 


tle. 


Do spotkania powyższego druży= 


I 


ny wystąpiły w składach nustąptue 
jących: 

CZUWAJ: Komperski Bilan L. 
Bilan 1I. Besz, Dudko, Rener, Głu- 
piak, Orzeciński, Ochalski, Duchon 
Kikiła. ; r 

WMES KATOWICE: Sobik, Ka- 
łużny, Krauzy, Popiołek, Klos, Ro 
sa, Biela, Wróbel, Mydłowiecki, 
Hartwich, Placek, aiir 

W. pierwszej części gry WMKS 
miał przygniatającą przewagę gra 
jąc przez 45 min. na jedną bramkę. 
Atak WMKS  zaprzepaścił szereg 
murowanych sytuacji, a bram- 
karz Czuwaju bronił w niepraw- 
dopodobnych sytuacjach, Gra 
była naogół mało ciekawa i toczy- 
ła się w zwolnionym tempie. 

Po przerwie WMKS zmienił tak- 
tykę wyciąghął nieco przeciwnika 
w pole i tym sposobem zdołał zdo 
być trzy zwycięskie bramki, Pier 
wszą z nich padła w 10 min. ze 
strzału Hartwicha po rzucie toż- 
nym egzekowanym przez Biclę dtu 
ga była dziełem Wróbla który prze 
jął pięknie dośrodkowanio Bieli, 
Trzecią bramkę w 30 min. zdobył 


znów Hattwich po ckwilibrystycz ; 


nym zagraniu Bieli. 

Pod Konice meczu do głosu do- 
szedł nleco Czuwaj, ale ataki jego 
załumyweadły się Już na lnii "pomo 
cy drużyny katowickiej. Zawody 
prowadził bardzo dobrze p. We 
ber. 


Ń 


podarzy zdobył Franke w 40 min. 
Bry. ' 

Po przerwie Rymer zupełnie o- 
rańował boisko, W 10 min, Wilczak 
zdobył prowadzezie -wuchwilę póź 
niej ten sam gracz z podania pomo 
cnika Pawełlki zdobył trzectą bram 
kę dla swych barw. Na 15 min. 


"przed zakończeniem gry ffranke z 


voleya ustalił wynik dnia na 4:1. 

Inicjatywa spoczywała do końca 
spotkania w  tękach gospodarzy, 
jednak pech strzałowy jaki prze- 
Bladował w tym meczu Rymer nie 
pozwolił mu na dalsze -zdobycie 
bramek. 

W drużynie rybnickiego wyróżnił 
sią obrońca Parys, w pomocy bat 
dzo dobrze zagrał Motyka, a w ata 
ku Łuska i Wilczek, 

W drużynie Orła najlepszymi by 
li prawy obtońcu, oraz lewodkizy= 
dlowy. iZawodom przyglydało się 
gonad 5000 widzów. 


| 


nym jubllerem p. Eugeniuszem Le 


wandowskim ma czele wręczyła 
przed meczem swoim  krajanom 
duży srebrny puchar na którym 


były wyryte następujące słowa: 
Polonii warszawskiej — Warszaw. 
scy bytomiacy. 

Sam mecz był bardzo interesują- 
cy I stał na wysokim poziomie, by 
la ty zasługa Polonii warszawskiej, 
która ztreprezentowała się pier- 
wszótzędnie. 

Zatyzykujemy twierdzenie, że je 
żeli warszawiacy w następnych mi- 
strzowskich meczuch zdobędą się 
na taką grę jaką zademonstrowali 
wczoraj, to nikt im nie przeszkodzi 
w zdobyciu po taz wtóty najwyż- 
szego tytułu. 

— Trio obronne zugrało u nich 


po prostu bezbłędnie. Nie wiadomo”: 


było co więcej podziwiać, czy peł- 
ną polotu grę pewnego Botucza w 
bramce, czy spokojną inteligentną 
nadzwyczaj robotę starego. wygi, 
niezmotdowanego Szczepaniąka. Ci 
dwaj zawodnicy zyskali sobie słusz 


ne oraz pełne uznania i ` sym- 
patlę, gdyż oprócz tego, że są dos- 
konałymi piłkarzami grają fair. 


Trzeci z trio obronnego Gerwutow 
ski grał dobrze, ale gra jest za o- 
stra a bardzo często nawet brutal- 
na. — Pomoc miała swoje oparcie 
wśrodkowym  Brtzozowskim. Jego 
boczni koledzy także stanęli na wy 
sokości zadania. Atak, który od 
tamtego roku jest postrachem 
bramkarzy, duł koncert gzyc zwis 


sztza lewa strona jest. nadzwyczaj 


hiebezpieczna. Ochmański, Szularz 
i Swicarz technicznie są dobrze za 
wansowani, kdndycyjnie zadowolili 
w zupełności, szybkość mają wro- 
dzona a na ich dyspozyję strzało- 
wą nawet najwięksi „specy” pil- 
karścy uskarżać się nie mogą. 

Antytczą Polchi warszawskiej 
byla jej imienniczka bytomska, — 
Lwowsey bytomiacy zagrali naj- 
gorszy chyba mecz w swej młodej 
dwutetnicj historit. 


Male jak Warszawinkom wszystko 
wychodziło to bytłomiakom popro- 
stu nie. Cata drużyna grata bardzo 
stubo. Najlepszym zawodnikiem Po 
lonil bytotnskicj był Matyas, ale 
zdany dosłownie na własne sily nie 


Warszawa. Do powyższego spot 
kania drużyny wystąpiły w nastę 
pujących „składach, AKS Chorzów 
Mrugała, Karmański, Pawelczyk, 
Wieczorek, Piec Il, Gajdzik, Sza 
ton, Piątek, Spodzieja, Pytel, Ba 
rański, 

Grochów: Łukowski, Kaliński, 
Maruszkiewicz, Szybowski, Pę- 
kala, Stykowski, Galant, Szulc, 


"Sie ięra, Izydorzak, Skorupiński 


Grochów zagrał niespodziewanie 
dobrze, stawiając zacięty opór ze 
szłorocznemu _ finaliście mi- 
strzostw Polski. Do przerwy war 
sdzawianie utrzymywali równo- 
fżądhą gro nie wykorzystnli de- 
Anak w pierwszej polowie rzutu 
karnego przesirzeloncgo porzez 
Bleklere Po przetwic zespół wat 
szawski opadł wyraźnie na siłach 
i Ślązacy uzyskali przewagę, 

W drużynie Grochowa na szcze 
yólne wyróżnienie zasłużył bram 


SZOMBIERKI WYGRYWAJĄ 
W SIEDLCACH Z OGNISKIEM 


KKS BZOMBIERKI == OGNISKO 
SIEDLCE 2:0 (1:0) 
KIUDŁCE, W moczu o wejście da 
ekstraklasy  dfużynhn górników z 
Szońtkhierek odniosła trzecle skolel 
zwycięstwo tym razem nad Ognip- 

kiem Siedlce, 


Gospudarze stawiuli zacięty opór, 
ule nio mogli nie zdziałać przeciw 
ko lepszemit od sleble techniczuiė 
i szybszemu zespołowi Ślązaków. 

Obydwie bramki dla Szombierek 
zdobył Krasówka, : 


karz itugowski, który btonit kil- ” 


kanáðcie rezy w beznadziejnych 
zdawałoby się sytuacjach, Najiop 
szyśh  Mapuwinikiem Grochowa 
był Izydorzak. Atak Grochowa 
grał zbyt indywidualnie. 

W drużynie AKS-u bardzo do 
brze wypadł Spodzieja, bohater 
spotkania, który w dtugiej poło 
wie meczu zdobył aż 4 bramki. 
Nieżle wypadł Piątek | Barański, 
Z pomocy najiepszy był Piec. 

Prowadzenie ARS zdobył w 
31 minucie ze sttżału Pytla, w 21 


GÓRNIK WAŁBRZYCH ~~ 
ODRA WROCŁAW 10:6 
Wrocław Niedzielne spotkanie 
Górnik — Odra Wrocłuw, które 
było właściwie walką o nicofi- 
lejalny tyltuł mistrza okręgu wro 
cławskiego w llasie' B, zakon- 
gi się zwycięstwem Górnika 

0:6 

Obydwie drużyny do spotkania 
powyższego wystąpiły w swolch 
najlopszych skladach. W ,druży- 
nie Górnika najlepszym bokse- 
rem był Kwlatkowski w wadze 
średniej. _ 

RUCH, CHORZÓW — LIESZCZYŃ 
SKI KS 8:0 (1:0), 

Bicisko (R) Czwartkowy mecz 
Leszczyńskicgo JKS z rezerwą b, mi 
strza Polski KS Ruch, Chorzów za- 
kończony został po wytównanej 
grze zwycięstwem gości. Najlepszym 
graczem na boisku był bratnkarz 
LKS Frys. Widzów około '3000. Bę- 
dzia Dąbrowski dobry, 


Cięzka przeprawa AKS-u 


„z Grochowem w Warszawie 
MISTRZ SLĄSKA WYGRAŁ TYLKO 5:3 (1:2) 


nie mógł sam zdziałać. Mamy na- 
dzicję, że to załamanie się Byto- 
miaków było chwilowe, zdarza się 
io zresztą: najlepszym drużynom i 
w przyszłości staną na wysokości 
zadania. Wydaje się nam jednak, 
że pewne przesunięcia i uzupełnie 
nia w składzie są nieodzowne. 

Skład drużyn 

Polonia Warszawa: Borucz, Ger- 
watowski, Szczepaniak, Jagodziń- 
ski, Brzozowski, Przygoda, Och- 
mański, Szularz, Świcarz, Wołotz, 
Przepiórka, 

Polonia Bytom: FRaszczuk, Ma- 
tosz, Komorkiewicz, Szymura, Sa- 
lik, Hónin, Buczma, Szmidt, Wi- 
śniewski, Matyas, Kaźmierowicz. 

Prowadzenie zdobyła po rozpo- 
częciu gry Polonia bytomska ze 
strząłu Wiśniewskiego z ładnego 
podania Matyasa. Drużyna war- 
szawska wyrównała dopiero w 30- 
tej minucie przez Ochmańskiego. 
Bytomiacy mieli w tej części gry, 
lekką przewagę. 

Po przerwie Szularz uzyskał już 
w płetwszych minutach prowadze 
nie dla warszawian, a w chwilę 
później po rzucie woltym ekzcgwo 
wanym przez -Szczepaniaka Swi 
carz podwyższył wynik na 38:1. 
Bramka ta zawiniona przez Rasz= 
czuka zdcprymowała gospodarzy. 
którzy oddali zupełnie inicjatywą 
gry w ręce przeciwnika. Wynik 
dnia ustalił Szulatz po wspania- 
tym: przewóżkowatiu pomocników 
i tbfóńców Polonii bytomskieł: ' 

Sędżiował ©b. Seifert z Krako- 
wa. 


PA 
e jepesi ni 


„Motor nawalił< 


OSTRE STRZELANIE 
w Grodzie Przemysława. 


KKS POZNAŃ — PKS MOTOR 
BIALYSTOK 14:2 (1:0) -> 
« POZNAŃ, Najwyższy w rb. bież, 


min. Siekleru wytównuł, W ostat 
niej minute pierwszej połowy 
lżydorzuk strzelił bramkę dla 
Grochowa. 

W drugiej połowie meczu strzel 
cem wszystkich bramek dla 
AKS-u, jak już wspomnieliśmy 
byt Spodzieja zdobywając je w 
8, 26, 35 i 44 min, gry, Grochów 
zdołał Blę zrewanżować tylko 1 
bramką, Sqdziował obiektywnie 
Nowak, Gdańsk, 1 


PIŁKARZE BIELSCY 
NA POWODZIAN 
RKS BIAŁA LIPNIKI — 
BESKID ANDRYCHÓW 8:2 (1:0) 
Blelsko. Rozegrany we czwat= 
tek mecz na powodzian między 
B-klasowg Białą a Beskidcm za- 
kończył sią po nieciekawej grze 
zwycięstwem RKS Biuła, 
Dochód w sumie 2620 zł przo=~ 
kazano na pomoc powodzianom. 
W najbliższym czasie odbędzie 
się sereg dalszych spotkań, z 
których óchód przeznaczony %0 
stanie narpowyższy «el, 
GARBARNIA KRAKÓW = 
OLSZTYN A:1 (2:0) 
OLSZTYN. Drużyna kolejarzy z 
Olsztyna potfosła drugą porażkę 
tym razem nn własnym bolsku. 
— Mecz stał na bardzo słabym po 
złomie. Garbatila mimo zwycięst- 
wa nie zachwyciła. 


z za da a a ae ea 


| wynik w rozgrywkach o wejście i 


W SZCZECINIE 
WARTA - PKS 


4:0 (2:0) 


SZCZECIN. Do spotkania powyż 
szego obydwie drużyny  wystapiły 
w najlepszych składach. 

Zawodom przyglądało się około 

12,000 widzów. 
Warta miała przez cały czas prze- 
wagę. — Bramki dla niej zdobyli” 
Malcherek, Skrzypniak 4 SŚmulski 
i Gendera, 


GEDANIA 


PRZEGRALA 


W RADOMIU 


RADOMIAK — GEDANIA 
(1:0 (1:0) 

Radom. Mecz o wejście do 
ekstraklasy między Gedanią a 
Radomiakiem miał bardzo cieka- 
wy ł emocjonujący przebieg. + 

Gra toczyła się w pierwszej 
połowie przy widocznej przewa- 
dze gości, którzy nie potrafili 
wykorzystać szeregu dogodnych 
sytuacji podbramkowych. 

Po przerwie obydwie drużyny 
opadły na siłach co przyczyniło 
się do znacznego obniżenia pozio 
mu gry. 

Zwycięską bramie dla Rado- 
miaka uzyskał Grządziel jeden z 
najlepsżych graczy gospodarzy.— 
U- gości atak kombinował składe 
nie i, hwróżnili się w nim, . jak; 
zwykle skrzydłowi Wesołowski. 1! 
Adamczyk. 


do ekstraklasy osiągnął KKS Poz- 


14;2. 

Wynik ten mógł być jak wyni- 
kało z gry jeszcze wyższy. ; 

Kolejarze poznańscy o dobre 
dwio klasy ptzewyźszall zespół bla 
łostocki, który zaprezentował sie 
jako przeciętny zespół B klasowy. 

W drużynie blałostockioj bram- 
katz Chryniewiecki był najlep- 
szym graczem i uchronił swój ze= 
spół od wyższej jeszcze porażki, == 
KKS nie grał „ze sercom” i trak- 
tował mecz jako przygotowanie. do 
najbliższego spotkania z Wisłą w 
Poznaniu. Obrona przyczyniła Blę 
niepotrzebnie do utraty dwóch bra 
niok, któro zresztą Woliński prze- 
puścił w sposób fatalny. 

Na trybunach słyszało się okteś- 
lenie, że Motor w Poznaniu „nawa 
IBEA 

W 5 min, „ostre strzelanie” roz= | 
poczynał Anioła zdobywając pier- | 
wszą bramkę. W 18 min. Wiśniew= 
ski uzyskuje drugą a w 27 min trze 
cia Blałas. W 86 min. po rzucie z 
rogu również Blałas strzela 4 gola. 
— 86 min, przynosi gospodarzom 5 
bramkę z dalelklego strzału Preji. 
W 40 min. Anioła wykorzystuje 


błąd obrony t stizelu 6 bramką a 


w minutę później Preja zdobywa 5 
punkt. 

Po zmianie stron w 5 min, stal 
ma z pomocy podwyższa wynik na 
8:0, W 3 min, później goście rewan 
żują sią ze strzału Ullckiego zdo 


bywając pierwszą bramke — Tuż 


potem pada dalszy punkt dla gos- 
podarzy ze strzału Anioła. 

Goście zrywają slę do ataku w. 
wyqiku czego zdobywają drugi 
punkt ze strzału Choroszczuka. 4 
Od tego momentu jednak przewa= 
ga kolejarzy utrzymuje się do koń 
ca meczu. W 26 min. Polka zdohy= | 
wa 10 bramkę w 27 Anioła 11, Pol 
Wa 12 w 40 po solowym biegu Pre 
ja 13, i w 41 ten sam gracz strzóe 
la ostatnią czternastą bramkę, 


` 
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nań gromiąc PKS z Białegostoku | 
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MARYNA 


(W WIMBLEDONIE -- 


HENRI 


ra, Lacoste į Henri Cochet. 


tów. 


ME" Ər áq ołBzajeu 920 
m tadziwić, gdyby podobnych 
wyczynów „dokonał ktoinny,a nie 
|właśnie Cochet. Ale dla człowieka, 
który pierwszy w najdramatycz- 
niejszym meczu tenisowym wszyst 
jkich czasów 30. czerwca 1927 ro- 
|ku pokonał „Wielkiego Billa” nie 
jma niemożliwości, Człowiek, 
który potrafił w ciągu kliku lat 
wznieść się z chłopca do podawa- 
nia piłek ku mistrzostwu Wimble- 
donu, przełamać niewzruszalną zda 
wało by się hegomonię Ameryka- 


i trzema „towarzyszami broni” u- 
I trzymać „białą supremacje” dla 
swego kraju jest -zdolny do wszel- 
i kich imponderabillów. 

Henri Cochet był. całkowitym 
przeciwieństwem Williama Tildena. 
Nie tylko fizycznie, ale i psychicz- 
nie, — „Wielki Bil’ posiadł teorie 
tenisu w 100 procentach. Znał 
wszystkie fizyczne prawa, którym 
jpodlega piłka tenisowa, gdy ude- 
rza ją się rakietą, gdy leci i gdy 
odbiją się od kortu. Znał wszystkie 
właściwości kortów od Nowego 
| Jorku do Baden - Baden, od Riwie 
jty do Wimbledonu. Znał słabe i 
[mocne strony pierwszych stu teni 
sistów świata. Nie było dla niego 
tajemnic w białym sporcie. Ob- 
jliczał z całkowitą dokładnością kąt 
odbicia się każdej piłki, znaczenie 
mokrego, lub suchego kortu, czy 
strun w rakiecie, czy piłki dla prze 
biegu gry. Miał swój system, Sy- 
stem „Big Billa”, przed którym 
musieli przez długie 7 lat kapitulo 
wać tacy mistrzowie, jak Johnston, 
Hunter, Richards, Łett, Allison i 
plejada innych. 

A jednak Wiłliam Taten Tiłden 
przyznał się sam, że jeden jedyny 
raz w swoim życiu sianął bezradny 
na korcie i nie zdołał ani syste- 
mem, ani prawami (fizyki rozwią- 
zać zagadki czerwcowego meczu w 
półfinale Wimbledonu, meczu, o 
którym już napisano we wieczor- 
nych wydaniach dzienników, że 
wygrał po krótkiej i nieciekawcej 
walce „Big Bil”, bijąc na głowę 
mlodego francuskiego zawodnika 
Henri Cocheta, 


A przecież Big Bill Przegrał pół 
finał — Przegrał go po raz pier- 
wszy w swej tenisowej karierze i 
odiad zaczęła się już jego powolna 
abdykacja. — Zwycieżył go właś- 
nie spokojny, surtelny „Aramis” z 
czterech muszkieterów białego spor 
tu — Henri Cochet. Ą 


Cochet był intuicjonista. Osią- 
gnąż wyżyny mistrzowskię nie na 
abstrakcyjnej, „matematycznej”, te 
oretycznej drodze Tildena, Cochet 
brał tenis jako coś zrozumiałego 
samo przez się, naturalnego, — roz 
wiązywał swą intuicją najtrudniej 
sze jego problemy. Robił tak zaw- 
sze w Swoim życiu, jeszcze w Lio 
nie gdy podawał piłki, żonglując 
w powietrzu od razu czterema, pię 
cioma. Szedł drogą wielu mistrzów 
w wolnych godzinach trenował sta 
rą rakietą, później wołano go do 
śry. gdy któryś z partnerów nie 
zjawił się, później był nieoficjal- 
nym trenerem itd. itd. 

Cochet grał przy tym pozornie 
całkowicie bez temperamentu i 
bez nerwów. Jego ruchy na korcie 
były bezbłędne, ale nie miało się 
wrażenia, że Cochet myśli o grze. 
-- Jego spokój miał odcień prawie 
komiczny. i czasem niesamowity. 

Powierzchowni obserwatorzy,, pa 
trząc na jego twarz, która wyglą- 
dała jak mełancholijna maska na- 
zwali go „clownem kortów”. Ale 
nie była to prawda i wkrótce prze 
stano się śmiać z Cocheta, a za- 


_OBOZ W KRAKOWIE 


)NEGO GEMA 


WYGRYWA PRZEGRANY MECZ 


OD RED.: Każdy sport przeżywa swoję wzloty i upadki, Tak też 
było z tenisem. Ale nigdy mo-że w historii białej piłeczki nie 
było równie wielkich i powiedziałbym romantycznych momen- 
tów, jak w latach, w których na kortach wszystkich kontynen- 
tów. walczyli tacy mistrzowiejjak William Taten. Tilden, Borot 


Mimo, że od tego czasu upłynęło 20 lat, dwaj z czterech 
„muszkieterów tenisa francuskiego” występują ciągle, jeszcze w 
szrankach wielkich turniejów ijak ostatnio Cochet odnoszą zwy- 
cięstwa, bijąc uznanych przeciwników i murowanych faworytów. 


jonów i przez długie lata wespół z | 


30 czerwcu 1927 r. 


COCHET 


'częto go podziwiać. 
LJ + 

Ci dwaj ludzie spotkali się o 
godz, -4 po południu 30 czerwca 1927 
roku w półfinale Wimbledonu. Til 
den sześciokrotny mistrz świata 
wygrał pierwszego seta 6:1. W dru 
gim wynik. brzmiał 6:4. Cochet po 
prostu nie istniał na korcie, 

W trzecim secie Tilden prowa- 
Gził już 5:1 i wielu widzów opu- 
szczało  rozczarowanych trybunę 
wyrażając swe niezadowolenią ze 
słabego poziomu Cocheta. 

Reporterzy sportowi już telefo- 
nowali do swoich redakcyj. W ze- 
cerniach składano już komunikaty 
„z ostatniej chwili”. Tilden 
GROMI FRANCUZA -I WCHODZI 
DO FINAŁU”... „Zwycięstwo Big 
Billa w trzech setach”. 

-Na mieście ukazały się już nad- 
zwyczajne dodatki z wiadomością o 
klęsce Cocheta. A przecież mecz, 
który ,miał już zakończyć się, je- 
szcze trwał. 

W chwili, gdy reporterzy pobie- 
gli do swych redakcyj, stan meczu 
brzmiał w trzecim secię 5:1 j 30:15 
Według wszelkich obliczeń Co- 
chet musiał przegrać : mecz. Ale 
właśnie wtedy zdarzyły się „impon 
derabile”, ; 

Wstawmy się w sytuacje Coche- 
ta. Nie mógł on zrobić już naj- 
mniejszego biędu. Nie wolno mu 
było w tym gemie stracić ani je- 
dnej piłki. Tak też stało się. Co- 
chet wyrównał; po tym prowadził 
40:30 i wygrał gema. Wynik 5:2 dia 
Tildena. Nie nznaczało to bynaj- 
mniej pozornie jakiegoś przeło- 
mu.. Ale w istocie, właśnie w tym 
gemie nastąpił przełom. Coś dziw- 
nego stało się z „chłopcem z Lio- 
nu”. Chwyta} każdą pilkę przeciw 
nika, grając zupełnie spokojnie, jak 
sloik; bez wrażenia, Grał i wygrał 
trzeci set 7:51 

Odwrotny proces zachodził w 
„Big Billu”. Zaczął niepokoić się, 
nerwy brały górą nad tedrią. Tra- 
cii najłatwiejsze piłki. Serw nie 
„wychodził... Po prostu Tilden nie 
mógł zmieścić w swym systemie 
tej niesłychanej sprawy, te- 
go dramatu, który rozgrywał 
się w jego oczach na cen- 
tralnym korcie Wimbledonu. 
Nie mógł pojąć tego. nie mógł do- 


stosować tego imponderabille do 
żadnej formułki. 

Na centralnym korcie zaczęła się 
tragedia „Big Billa”. Mistrz świata 
„król białego sportu” przegrywa 
spotkanie z bądź co bądż niezna- 
nym tenisistą, mając już wygrany 
mecz. 

Następnie dwa sety wygrywa Co 
chet zupełnie łatwo. Przełamuje 
żelazne prawa sportu. Wśród nieo- 
pisanego entuzjazmu tłumów scho 
dzi z centralnego kortu, jako zwy- 
cięzca, wiedząc, że finat Wimble- 
donu ma już „w kieszeni” i że wy 
gra go nie pojutrze, ale że roze- 
grał go już dzisiaj. 

Zrozpaczeni, skompromitowani re 
porterzy telefonują: „NAJWIĘK- 
SZA NIESPODZIANKĄ W DZIE- 
JACH WIMBLEDONU”... „Cochet 
zwycięża Big Bila”. a czytelnicy 
dziwią się, jak można ten sam 
mecz raz przegrać, a potem znów 
wygrać... 

A jednak można! By to uczynić, 
trzeba być Henri Cochetęm. -A jak 
to zrobić? To wie tylko właśnie 
Henri Cochet, „Aramis” białego 
Sportu, wiecznie młody champion 
białej piłeczki. 

Tylko, że Henri Cochet nigdy nie 
chciał zdradzić tajemnicy tego, co 
działo się z nim 30 czerwca 192% 
toku na centralnym korcie Wimble 
donu. i ; 


dla TENISISTOW OTWARTY 


Kraków (tel. wL) W piatek rozpo- 
Czął się w Krakowie obóz treningo 
wy tenisistów przed zawodami o pu 
char Davisa. Są już w Krakowie 
Eebda, Chytrowski, Bratek, Koń- 
czak, Borowczak, oraz z pań Popław 
ska i Hojanowa. W poniedziałek 
przyjeżdża Jadwiga  Jędrzejowska, 
oraz Skonćcki i Beldowski z War- 
Szawy, 4 

Obóz potrwa do 27 bm. włącznie, 


przy czym w ramach obozu odbędą 
się rozgrywki pokazowe w czwatr- 
tek, w sobotę.po poludniu 1 niedzie 
lę przed południem. 

Na obozie znajduje się również 
8 juniorów z Katowic, Krakowa .i 
Ostrowa. Kierownictwo spoczywa w 
rękach kpt. PZT inż. Herbsta. Obóz 
finansuje woj. urz. WF i PW. 

Od poniedziałku zawodnicy zosta- 
ną skoszarowani, 


CZY NASI 


„zagraniczni” mistrzowie 
_ przybędą na czas do kraju 


Londyn (obsł, wł) W przy- 
szłym tygodniu rozpoczyna się na 
twardych kortach Surrey corocz- 
ny turniej, zaliczony do turnie- 
jów "międzynarodowych: Zawody 
te mają zwykle silną obsadę i 
należy do pięciu  konkurencyj 
przedwimbledońskich. 

I w tym roku szereg czołowych 


czach polskich” — Spychale i Tło 
czyńskim; z których jeden uwa- 
żany jest za finaliste turnieju. 
Szanse Spychały i Tłoczyńskiego 
po ostatnich sukcesach w Scar- 
berough i Birminghamie -znacznie 
wzrosły, Gdyby nie Harper gra- 


cze nasi byliby typowani jako pol 
ska para finałowa turnieju . 

Z drugiej strony fakt udziału 
Tłoczyńskiego w turnieju w Sur- 
rey komplikuje sprawe jego za- 
powiadanega przyjazdu do Pol- 
ski w najbliższych 10 dniach. 


Dop. Red.: Jak sie dowiadujemy Anglicy nie dopuszczają na- 


wet myśli porażki z Polską. Przeciwnie, w kołach BLTA uważa 
mistrza z r. 1946 będzie bronił się, że drużyna angielska przejdzie co najmniej do HI rundy 
doskonały Australijczyk Harper. pucharu w strefie europejskiej. 


Wystąpią również dwaj daviscou- 
powi reprezentanci 
Camp i Eagon. 
Doniesienia brytyjskie mówią 
dalej o „dwóch wybitnych gra- 


EERSTE HEER OST SPECTOR ZEGRZE OTOP AW ÓW NA e: 


| 
graczy zgłosiło swój udział tytułu 
irlandzcy 


í 


Kończak Leon Skonecki Władysław j 
WYVYVYVYVYYYVYVYVYVYVVYVYYVVVVYVVYVVVVYVYVVYVVVVVV 


Tabela rozgrywek Pucharu Davisa na rok 1947 


I runda I ruńda III runda Półfinał Finał 
1) Polska | 
2) Anglia 3 
3) Poł. zaj i | 
4) Holandia : 
. 5) Jugosławia | prat 
6) Irlandia 
1 Belzia s 
8) Luksemburg 
9) Hiszpania 6 
10) Egipt 
11) Szwecja PROGR Z 
12r Czechosłowacja 
13) Grecja 
14) Szwajcaria 


15) Nowa BER] 
16) Norwegia 
17) Francja 
18) Indie 
19) Monako 
20) Dania 
Tabela powyższa jest identycz- 
na z nadesłanąg przez Międzynaro 
dowy Związek Tenisowy bod a- 
dresem P. Z. Ten. podczas gdy 
inne polskie pisma sportowe za- 


mieściły tabele różniące się od 
niej całkowicie. 

I rundę muszą zakończyć 4 
„pary” do $ maja, a drugą 16 u- 
czestniczących w niej narodów 
do 18 maja, 


Poza tym Anglicy przynajmniej do Środy byli 
mecz z Polską odbedzie się w Krakowie, A 
— Czas byłby najwyższy, żeby polscy organizatorzy meczu Wy- 
jaśnili że spotkanie bedzie miało miejsce w Warszawie, by unik- 
nać późniejszych, czesto kłopotliwych tłumaczeń i nieporozumień. 


przekonani, że 


10 TA 0-KA 
EPREZENTOWAĆ 


Hebda Józef 


„TALLY HO” 
DLA SPYCHAKCY 


Londyn (obs. wł.) W ubiegłym 
tygodniu donosiliśroy o sensacyjnym ' 
zwycięstwie Spychały na turnieju 
w Birmingham. 

Obecnie uzupełniamy tę wiado- 
mość dalszymi szczegółami. Spycha 
la grał w turnieju t. zw. „Tally Ilo 
Tournament", który miał silną obsa 
dę z Maliroyem (Nowa Zelandia) i 
Hamburgerem (Rumunia) na czele. 
Spychała przedostał się gładko do 
finalu, gdzie pokonał w trzech se- 
tach Waltona. 


WESOŁY 
ALFABET 
TENISO w Y 

AUT znienawidzona 
przez wszystkich graczy 
część kortu. 

BLAMAŻ — pospolity re 
zultat występów naszych ra 
kiet zagranicą. 

CE (wysokie) — tonatja na 
pięcia rakiety, nieosiągalna 
tak jak obecnie nabycie strun. 

DAVIS-CUP — jedyny spo: 
sób sprowadzenia reprezenta 
cji Anglii do Polski. 

"ELEMENTARZ tenisowy — 
Kuchara i Stahla podręcznik 
gry wyczerpany całkowicie. 

FILT — skrót nie oznacza 
jący bynajmniej rodzaju mię 
sa np. filet, tylko międzyna 
rodowy związek tenisowy. 


GUATEMALA — kraj, z 
którym moglibyśmy AJ 
HAITI — ditto, położony 


również w Środkowej Ame 


ryce. . 
IGNAC — wszyscv wiedzą 
kto to, ale nikt nie wie czv 
wróci czy też nie. 
"JUGOSŁAWIA — jedyny 
kraj słowiański który dotar! 
do finału międzystrefowego 

KLUB — towarzystwo wza 
jemnej adoracji. 

LIGA — może kiedyś pow 
stanie w tenisie. 

ŁÓDŹ miasto o parn 
niezłych tenisistach, a 7 kiep 
skich klubach. 

MISTRZ ten kto umie 
przerzucić piłkę więcej 'azv 


ponad siatką niż wszyscy 
inni. ż i 
NOE — zapomniał wziać 


ze sobą do arki rakietv, wo 
hec czego Anglicy musieli od 
=ryć tenis dopiero wiele tysię 
v lat po potopie. 

0! — popularny okrzvk 
dziwienia wydawany w chwi 
: gdy sędzia pomyli się na ko 
zyść przeciwnika. 

PIŁKA — kilkadziesiat cen 
tymetrów sześciennych an 
gielskiego powietrza, okrvte 
go guma, do której przvlenio 
no filc. Za powietrze płaci się 
750 zł. a gumę i filc dodają 
szmuglerzv za darmo. 

RÓWNOWAGA czyli 
„dzius* paskudny stan po stra 
conej przewadze. ` 

STYL — coś wrodzonego 
nie do kupienia... 

TENIS — namiętność. któ 
rej nie sposób się nozbvć, 

UKLEJA i URBAŃCZYK 
— jedyni czynni tenisiści © 
nazwiskach zaczynających się 
na 


+ . 


WISŁA — rzeka nad która. 
nie rodza się (na razie) ani 
też nie dojrzewają piłki i ra- 
kiety. 

ZAWODOWIEC — 
niony“ amator. 

ŻYRARDÓW — miasto, o 
którym nie wspominają kre- 
niki białego sportu. 


„ujaw 


Z HARROGATE 
NIE WYWIEŹLIŚMY ANI SETA... 


> Historia meczów Polski z Anglią opuchar Davisa ciąg dalszy 


yło to.w roku 11926, gdy 


Polska wstępowala po | ty. 

raz drugi w szranki pu- Nadzieje te niestety spaliły 
charowe.  Niełaskawy los nie | na panewce... Zmieniony częścio- 
pozwolił Polsce zmierzyć , wo skład reprezentacji Anglii wo- 


bec wycofania się Lowe'a z czyn- 
nego życia sportowego odniósł zno- 
wu beapelacyjne zwycięstwo. 
Wprawdzie stosunek gemów uległ 
znacznej poprawie, niemniej je- 
dnak zdobyliśmy w Harrogate tyle 
samo punktów i setów co w War- 
szawie, a mianowicie okrągłe zero! 

Turnbull pokonał Kleinadla 6:1, 
1:5, 6:0, i Czetwertyńskiego 6:0, 
C} 9:5, a znany nam z kortów 
WLTK Whetlcy wygrał pewnie 
z Czetwertyńskim 6:4, 6:3, 6:4 i 
gładko z Kłeinadlem 6:2, 6:4, 6:1. 

Na trawiastych kortach w Har- 
rogats stanął 
skiej Kłcinadel Steinert zmieniony 
nieco zespół angielski, ponieważ 
Kingsicy miał za partnera Crole- 
Reesa. — Polacy stawili niespodźie 


się z jednym.ze „średniaków” i ma 
ło przyszło nam z tego, że prze- 
szliśmy bez gry od razu do drugiej 
rundy. Wyłlosowaliśniy bowiem 
znowu Anglię, a zgodnie z przepi- 
sami powiadającymi, że w razie 
powtórnego zetknięcia się tych sa 
mych krajów w ciągu jednego z 
kolejnych lat ten naród ma prawo 
wyboru miejsca, który poprzednio 
był „gościem”. 

Wypadało więc wybrać się na 
dość daleka przejażdżkę i ówczes- 
my zarząd PZLT biorąc pod uwagę 
zarówno mniejsze koszta, jak i 
większą rutynę zawodników prze- 
bywających stale za granicą wsta 
wil do drużyny tylko jednego sta- 
łego mieszkańca Rzeczypospolitej 
tj. Steinerta z Łodzi. 

— Osoby znające grę śp. Edwar- 
da Kleinadla wyrażają jednogłoś- 
nie pogląd, że był on tenisistą wyż 
szej. klasy od współczesnych mu 
tenisistów polskich. Spodziewano 
się że wraz z Czetwertyńskim pū- 
trafi stawić bardzicj zacięty opór 
Anglikom, aniżeli nasi reprezen- 
ei w roku 1925. — Czetwertyński, 
który jeszcze w poprzednim roku 
startował jako „Gachet”, miał rów- 
nież sposobność wzięcia udziału w 
turniejach francuskich i swą -je- 
dnostajną, ale deprymującą przeciw 


przegrali tylko 
2 gemów 


pierwszych. setach 
z minimalną różnicą 
5:7, 4:6, a w trzecim 3:6. 

W dalszym biegu „wypadków” 
teku 1926-ego okazało się iż mieliś 
my do czynienia z prawdziwą eks- 
tra-klasą europejską, gdyż w następ 
nej trzeciej rundzie Anglicy poko- 
nali w Rzymie Włochy 3:2. 

Na gorącym terenie Italii musła- 
ło przy tym zajść cąś niezwykłego 
gdyż Wheatley poddał mecz z de 
Morpurgo mimo prowadzenia 6:2, 


p A 0 E U o a KŚ M O w a m 


s 


nika grą uzyskiwał niezłe rezulta- | 


przeciw parze pol- 


wanie skuteczny opór ponieważ w: 


6:3, 3:2 (!!), a zresztą stan spotka- 
nia był już i tak przesądzony, 
gdyż Kingsley i Crole - Rees roz- 
strzygnęli dubla chociaż Morpurgo 
i .Seroenti prowadzili dwoma se- 
tami Serventi, druga rakieta 
Włoch nie był równorzędnym dla 
Anglików w singlu, a de Morpurgo 
musiał się z Turnbllem męczyć w 
piścio-setówce. 

W półfinale strefy Anglia w 
zmienionym składzie pokonała zde 
cydowanie Hiszpanię w Barcelonie. 
Gregory i Kingsley dali sobie w 
singlu radę ze Sindreu i Flaque- 


rem a jedyny punkt przegrał re- 
zerwowy Lester. 

Tak więc doszło do rozgrywki o 
Anglią i Francją w Gahourg. Czte 
rej muszkieterowie u szczytu sła- 
wy nię oddali naszym pogromcom 
ani jednego punktu:Lacoste 
Turnbull 6:4, 6:4, 6:4, Cochet; Gre 
gory 7:5, 4:6, 7:9, 7:5, 8:0 (1). Boro- 
tra - Brugnon : Kingsley - iCrole- 
Rees 6:1, 6:0, 6:3, Brugnon (rez) 
Turnbull 4:6, 1:6, 6:2, 6.4, 6:0. — 
Ostatniego meczu nie rozegrano. 
WITOLD HORAIN 

(c. d. n.) 


„CZY POZWOLICIE 
` TŁOCZYŃSKIEMU 


startować w Wimbledonie?" 
zapytuje Daily Telegraph 


Londyn (obt wł). Daily Tele- 
graph, omawiając ostatnie ' sukcesy 
Ignacego Tłoczyńskiego, który obok 


T, Mottrama, rakiety Anglii Nr. 1, | 


pokonał również J. E. Harpera, do 
skonałego tenisistę australijskiego, 
wygrywając z nim w finale turnie- 
ju Cormer w hali, zapytuje, czy 
PZLT pedtrzyma swe decyzje z ro 
ku ubiegłego, nie pozwalającą Ho- 
czyńskiemu występować w barwach 
Polski w Wimbledonie. 


Zwycięstwo nad Harperem jest 


może większym jeszcze sukcesem, 
niż pokonanie Motitrama i jeżeli 
Tłoczyński powtórzy swój sukces 
nad Australijczykiem w Surrey bę 
dzie to świadczyć, że forma jego 
jest wyrównana i zkolei zwycięstwo 


nad Mottramem i Bartonem w War 
szawie nie sprawiłoby mu wię- 
kszych trudności. 

Pozycje 'Tłoczyńskiego na terenie 
międzynarodowym należałoby jak 
najprędzej i z korzyścią dla naszego 
sportu tenisowego wyjaśnić. zwłasz- 
cza, że obecna sytuacja tak Tłoczyń 
skiego, jak i Spychały wywołuje w 
kołach sportowych brytyjskich roz- 
maite komentarze. > 


Red.: Komitet 

Wyd.: Literatura Polską 
Katowice, Sobieskiego 11. 
pok. 24, 23, tel, 334-03, 334-04 
E — 20235 


' mniej oświadczył 


LIGOCIANKA — RES BATORY 
4:2 (3:1) 

Ligota. W meczu o mistrzostwo 
El A grupy Ill-ciej Ligocianka po 
pięknej grze odniosła zasłużone zwy 
cięstwo nad Batorym w stosunku 
4:2. Bramki dla Ligocianki zdobyli 
Miller2, Jureczko i Kwaśny po 1. 


HKS SZOPIENICE — KOP. KLE- | 


OFAS 0:1 (0:0) 

Szopienice. Zawody o mistrzos- 
two klasy A grupy pierwszej, Jedy- 
ną bramkę dnia zdobył Szopa po 
Bardzo pięknej kombinacji z Przy- 
bylokiem. 

Po skończonym meczu górnicy ka 
towiccy obrzuceni zostali gradem 
kamieni. W przedmeczu rezerwa Kle 
ofasu wygrała 5:0, zaś juniorzy Kle 
afasu przegrali 0:5. 


WYZWOLENIE — RRESY 4:3 (2:1) 

Chorzów. Zawody o mistrzostwo 
klasy A grupy I-szej. 

Bramki dła Wyzwolenia zdobyli 
Lisieński 2 i Torpała jedną. Widzów 
ponad 1000 osób. 

O zwycięstwie gości zadecydował 
rzut karny podyktowany na 5 minut 
przed zakończeniem meczu. 

RUCH HAJDUKI — RKS ŁAGIEW 
NIKT 10:2 (5:0) 

Chorzów. W meczu o mistrzostwo 
klasy A grupy drugiej Ruch rozgro 
mił na swoim boisku zespół RKS-u 
z Łagiewnik w stosunku 10:2. 

Bramki dla Ruchu zdobyli Cieślik 
4, Cebula 3, Wodarz 2 i Suszczyk 1. 
Dzięki temu zwycięstwo Ruch u- 
mocnił swoją pozycją w tabeli toz- 
grywek. 


RKS KOP. LUDWIK — LINIAR- 
NIA BYTOM 3;1 (1:1) 
Mikulczyce. W meczu o mistrzos- 
two klasy A Opolskiego Okręgu Zw, 


Piłki Nożnej Liniaxnia poniosła nie 


'oczekiwaha porażkę z kop. Ludwik. 


ZJEDNOCZENIE — POGOŃ 
2:1 (1:1) 

Zabrze. Oczekiwane z wielkim zą 
interesowaniem derby lokalne za- 
kończyły się nikłym, lecz zasłużo- 
nyni zwycięstwem Zjednoczonych w 
stósunku 2:1. 

"Bramki dla Pogoni zdobyli Stę- 
pień i Panek. Pogoń zdobyła bramkę 
2 rzutu karnego. Sędziował ob. 
Szczucki dobrze. Widzów ponad 3000 


K. O. CZ 


seya kończymy jego dzieje bokserskiej kariery. 


JACK DEMPSEY 


MOJE OSTATNIE ZWYCIESTWO 


OD RED.: Poniższym wyjątkiem z pamiętników Jacka Demp- 


Histotia spotka- 


nia Dempseyą z Shatkceyem, opowiedziana przez exmistrza świa-. 


ta szczerze 1 bez 


upiększeń.Jest to historia zmierzchu champio 


na świata, który: zdawał sobie sprawę, że jego gwiazda zachodzi. 


Kiedy 21 lipca 1927 roku Jack 
Sharkey, dawny mistrz ciężkiej, 
wagi floty USA pokazał się na rin 
gu w Yankee stadion New Yorku, 
by rozegrać walkę z Jackem Demp 
seyem, na zwycięzcę typowano ex 
marynatza, a nie exmistrza świata 
w wadze ciężkiej. 

Sharkey, który miał wtedy 25 
iat, był wielkim bokserem. Często* 
jednak w podnieceniu tracił przy- 
tomność umysłu. Między nim a 
Dempseyem, który właśnie prze- 
grał był walkę z Genem Tunney, 
istniała różnica 7 łat i większość 
bokserskich ekspertów w Ameryce 
skłaniała się do przekonania, że 
dni exchampiona są policzone. 

Dempsey był jedńak innego zda- 
nia. 

Obaj bokserzy znani byli ze 
swej przebojowości ij z ogromnej 
siły swych ciosów, to też 80.000 wi 
dzów zapłaciło ponad 1,5 milio- 
na dolarów, by oglądać spotkanie. 
Obaj rywale chcieli wygrać zł 
wszelką cenę, gdyż zwycięzca auto. 
matycznie miałby prawo zmierze- 
nia się z mistrzem świata Tun. 
neyemi. 2 

Zakłady początkowo stały 2:1 za 
Sharkeyem, ale później wyniosły 
już tylko 6:5 przeciw Dempseyowi. 
Bookmacherzy szeptali, że . walka 


IWYYYWYVYVYYVYYYVYVYVYWVYVVVVYYVYVYYVVVYVVYVVYYVYYVV 


„ŁAMACZ SZCZĘK: 


NIE BĘDZIE WALCZYŁ 
Z LOUISEM 


Spotkanie dopiero w 1948 r. 


q 

Londyn (obsł. wł) Joe Baksi, 
jak się wydaje odrzuci definityw- 
nie w najbliższym czasie ofertę 
na walkę z Louisem w czerwcu 
w Nowym Jorku. Tak przynaj= 
adiutant Ja- 

cohsa Nett Rogers, który odbył 
długą rozmowę z' Baksim. Baksi 
nie czuje się jeszcze na siłach, by 
zmierzyć się z Murzynem. Liczy, 
że na przyszły rok osiągnie swą 
szczytową formę i będzie mógł 
pokusić się z wiekszymi szansami 
na zaatakowanie tytułu mistrza. 

Odmowa Baksiego skompliko- 


wała sytuację na ringach Amery 
ki, Mike Jacobs ogląda sie już 
za inną „ofiarą” dla Louisa, Jaki- 
kolwiek jednak inny bokser za 
wyjątkiem Baksiego nie będzie sta 
nowił większej atrakcji dla pu- 
bliczności amerykańskiej. 

Pułkownik Egon, prezes Nowo- 
jorskiej Komisji Bokserskiej o- 
świadczył przed odlotem do Pary 
ża, że po tym co widział w Har- 
ringay Baksi jest jedynym w 
najbliższej przyszłości bokserem, 
który mógłby pozbawić Louisa 
jego tytułu. 


„YVYVYYVYVYYYYYYTYVYYYYYYVYVVTYVYYYVYVVYVVYVYVYVYVYVVVY 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


SEEDA DOOKOLA ASYSTA ACO YOKO DALO AAA AAAA SIE 


COCK 


ZMARŁ W SZPITALU? 
Zaniepokojenie w Anglii 


; LONDYN. (obsł. wł.) Jak donosi ostatnio Sports Bulletin Ra- 
i dia Brytyjskiego cała sportowa Anglią żyje pod psychozą wiado- 


mości o zgonie Bruce 


Woodcocka w szpitalu Leeds. 


Pogłoski o rzekomej śmierci znakomitego boksera, który od- 
niósł poważne kontuzje na meczu z Baksim w ub wtorek utrzy- 
mywały się przez całą sobotę i niedzielę Redakcje pism, oraz biu 
ra Mike Jacobsa i Brytyjskiej Kady Bokserskiej były zasypywane 
zapytaniami, czy wiadomość ta odpowiada prawdzie. 


Przed budynkiem szpitala w Leeds zebrał 


się wielki tłum, 


który oblegał szpital przez całą 
BBBC nie wydała wprawdzie oficjalnego komunikatu, ale z 


kół zbliżonych do 
Woodcock przeszedł 


nieżle, pozostanie jednak kilka kilka tygodni w szpitalu. 


menaążera Woodcocka 
w Sobotę ciężką operację szczęki i czuje się 


Hursta donoszą, że 


O ile 


wewnętrzna kontuzja nie okaże się niebezpieczną i "kurczę ustą- ; 
pią, Woodcock powróci w stosunkowo szybkim czasie do zdro- 


wia. 


W 'przyszłym tygodniu, o ile stan chorego pozwoli na przyjmo 
wanie wizyty, Joe Baksi odwiedzi Woodeocka w szpitalu, 


LKS wygrał z LUBLINIANKĄ 
NIESPODZIANKI w kl. A ŁOZPN 


ŁKS — LUBLINIANKA 3:1 
"KATOWICE. Na skutek uszkodze 
mia linii telef. łączącej Lublin z 
resztą Polski nie możemy z. tego 


` spotkania podać żadnych szczegó- 


tów. 


-© MISTRZOSTWO ŁÓDZKIEJ 
KLASY A 
Łódź. Niedzielne spotkania 0 
mistrzostwo klasy A LOZPN przy- 
niosły następujące wyniki: 
WIDZEW —ZJEDNOCZENI 5:1 (1:1) 


Do przerwy gra była wytównana, 
po przerwie Zjednoczeni zagrali bar 
dzo slabo i zainkasowali dalsze 4 
bramki. Dla Widzewa bramki zdoby- 
Ji Wachnik 1, Cichocki 2, Fornal- 
czyk 2. Dla Zjednoczonych punkt 
honorowy strzelił Sikorski. Publi- 
czności 3 tysiące. 


TUR ŁÓDŹ — PTC PABIANICE 
2:0 (1:0) 7 
Bramki dla TUR-u zdobyli Kra- 
szewski i Kortowicz, 


"mgłę, ale zawsze 


"stąd i 


nie będzie dla Sharkeya zabawą. 
A jednak Sharkcy o mało nie u- 
dowodnił już w pierwszej rundzie, 
że najwięksi nawet jego zwolen- 
niey nie doceniali wspaniałych mo 


żliwości ex-marynarza. ` 
Mówi o tym Dempsey: 
— „Nigdy nie byłem bliższy. 


knock-outu jak właśnie w pier- 


wszej rundzie. Sharkey naparł, za- | 


dając serię ciosów obu rękami w 
głowę i szezękę. Czułem, jak moje 
nogi usuwają się. Poprostu nie 
mogłem nadążyć szybkości mojego 
25-letniego przeciwnika. Lewy hak 
rozciął mi brew nad prawym o- 
kięm. Po ciosie prawą, ugięły mi 
się kolana. Walczyłem, jak przez 
wiedziałem, co 


mam robić.. Ilekroć znalazłem się 


„blisko Sharkeya, biłem go drivami 


w korpus. Te ciosy osłabiły go. 
Mimo wszystko jednak dźwięk gon 
gu na zakończenie pierwszej rundy 
wydał mi się jak najbardziej po- 
żądanym.” a 

Sekundanci otoczyli mnie w ro- 
gu dodając mil otuchy. — „On nie 
wytrzyma tego tempa. Trafiaj go 
wkotpus” — szeptał mój menażer 
Flynn... 

«Sharkey bynajmniej nie zwol- 
nił tempa w drugiej rundzie. Wy- 
mierzał mi ciągle nowe ciosy... Je- 
go prawa rozcięła moją lewą 
brew. Krwawiłem ze szram nad 
obu oczyma, z nosa i z ust, By- 
łem okropnie zmęczony pod ko- 
niec rundy. 

Trzecia runda przypominała pier 
wszą i drugą, ale udawało mi się 
lokować serię ciosów w korpus 
Sharkeya i w czwartej rundzie 
moja metoda zaczęła dawać rezul- 
taty. Sharkey nie ruszał się już 
tak szybko, jak przedtem. Uderzał 
jednak twardo i wyglądało, że zwy 
cięża. Ale ja czułem się coraj sil- 
niejszy i moja pewność siebie nie 
została zachwiana. 

W czasie przerwy Flynn  szep- 
nął mi do ucha: „Już go masz”. 

Sharkey jednak inaczej zapatry 
wał się na całą sprawę. W piątej 
nagle uderzył mnie lewym hakiem 
w szezękę i poprawił prawą w 
głowę. Ciosy te wstrzasnęły mną. 
Musiałem pójść na clinch, by nie 
upaść. Poprostu bałem się ryzyko- 
wać upadek i wyliczenie. Bałem 
się, że gdy znajdę się na deskach 
nogi odmawia mi posłuszeństwa i 
nie wstanę. 


Sharkey znowu więc był bt- 
skim zwycięstwa. Nh początku 
szóstej rundy trafił mnie  potęż- 
mie prawa w szczękę. Natarłem i 
wpakowałem mu cios w korpus. 
Jego ręce na moment opadły, ale 
gdy wyrzuciłem prawą ku jego 
szczęce chybiłem. Znowu ulokowa 
łem dwa ciosy w jego tułów. By- 
łem zmęczony, ale czułem, że jest 
z nim kiepsko. « 

—= „Myślę, że „już go mam”, 
powiedziałem w przerwie do Flyn- 
na. Tak brzmiały pierwsze sło- 
wa, jakie wybowiedziałem ód chwi 
li rozpoczęcią walki, 


— „Bij go dalej w tułów” — do- 


| radzał Duffy. 


Była to dobra rada, ale ogar- 
niało mnie coraz większe zmęcze- 
nie. Chciałem już wydostać się z 
ringu. Chciałem już mieć walkę 
poza sobą, bym mógł powlec się 
gdziekolwiek odpocząć. — 
„Nie pociągniesz już długo, powie- 
dziadziałem sam do siebie. Kończ 
teraz, zanim nie będzie za późno”. 

Sharkey za wysoko trzymał ręce, 
gdy zaczęła się siódma runda. Sko- 
rzystałem z tego, natarłem i ude- 
rzyłem go lewym hakiem w tułów. 


ha a a o L 


s. Krzycząc: 


Opuścił ręce i zwrócjł się do sędzie 
go Jacka O'Sullivan, skarżąc się, 
że mój cios był za niski. 

W tej samej chwili wyrzuciłem 
ponownie lewy hak w kierunku je 
go Szczęki | trafiłem go w podbró- 
dek. Sharkey runął twarzą na des- 
ki. 
jeszcze wahał się, 

— „Wyłliczaj, go! Wyłliczaj”! krzy 
czał spazmatycznie Duffy z mojego 
rogu. Sędzia zączął wreszcie liczyć. 
Patrzyłem w niego uparcie, ale 
uśmiechnąłem się dopiero, gdy opu 
ścił ramię po raz dziesiąty. 

Sharkey po chwili znalazł się w 
rogu. Ostro prołestował:. — „Za- 
stałem sfaulowany! Cios był za nis 
ki” powtarzał bez końca. 

Moim zdaniem nie miał racji: 
pierwszy cios wylądował w jego 
dołku w „strefie dozwolonej”. Dru 
gi trafił go w podbródek, który 
znajdował się przecież dostatecznie 
ponad linią pasa. 


Czy owego wieczoru w Yankee 
Stadion rzeczywiście miał miejsce 
faul? 

Spór trwa do tej chwili, mimo, 
że Sullivan ogłosił oficjalnie o» 
świadczenie, w którym pisał: 
„Dempsey zadał ostry cios prawą 
w tułów Sharkey. Był to niski cios, 
ale nie wyrządził tamtemu szkody. 
Wylądował na lewym biodrze Shar 
key i przesunął się do góry. Zrobi 
łem krok naprzód ku obu walczą- 
cym i powiedziałem: „Uważaj na 
swoje ciosy, Jack!” W tej samej 
chwili zdałem sobie sprawę, że 
obaj walczący mają na imię Jack. 
Dodałem wic: „Mam ciebie na 
myśli, Dempsey!” — Dempsey bły 
skawicznie wyrzucił wówczas swą 
lewą, trafiając Sharkey w dołek. 
— Ten jęknął: „Oh”, jakby pod 
wpływem bólu i pochylił głowę na 
przód, cofając tułów do tyłu. — 
Dempsey wtedy uderzył go lewą w 
szczękę i Sharkey upadł — Pochy 
liłem się nad nim i powiedziałem: 
„Wstań! Zaczynam liczyć.” Nie od 
powiedział. Nie protestował wów- 
czas, że został sfaulowany,” 

Tyle sędzia, którego  oświadcze- 
nie nie jest zbyt jasne i nie usu- 
wa wątpliwości. Sharkey przyszedł 
do siebie po przegranej bardzo 
szybko. W garderobie powiedział: 


Leżał już, a O'Sullivan ciągle” 


„Fauł, zą niski clos!” 


„chciało inaczej. — 


FAUL 


„MIERACH MISTRZA SWIATA 


zwalił się twarzą na deski. 


„Chcę z nim walczyć już jutro”. 

Ale przeznaczenie bokserskie 
Obaj bokserzy 
nie spotkali się już nigdy na ringu. 
— Dla Dempscya było te jego os- 
talnie zwycięstwo. Niedlugo po 
tym spotkał się z Tunneyem i prze 
gral. — Tunney wkrótce wycofał 
się niepokonany a ringu, a Jack 
Sharkey - exmarynarz stał się mis 
trzem świata wszechwag! 
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EPILOG masakry 


W HARRINGAY , 
WOODCOCK W SZPITALU 


WALCZYŁ PRZEZ 6 RUND 
ZE ZŁAMANA SZCZEKA 


Londyn (obst. wł.) Bruce Wood- 
cock został we środe odstawiony 
do szpitala w Leeds. 

Po powrocie do domu Wood- 
cock dostałabólów szczęki i bada- 
nie lekarskie stwierdziło poważ- 
ne pęknięcie kości. Brytyjskiego 
boksera umieszczono w szpitalu. 

Lekarze uważają, że Woodco- 
ckowi pękła szczęka już w pier- 
wszej rundzie po trzech morder- 
czych ciosach Baksiego. Dzięki 
jednak swej niezwykłej wytrzyma 
łości Woodeock mimo strasznego 
bólu walczył jeszcze przez 18 mi- 


KTO Z KOSZYKARZY 
JEDZIE DO PRAGI 


WARSZAWA. 
przeglądzie formy koszykarzy pol- 
skich, zgrupowanych na obozie tre 
ningowym w Warszawie, kpt. spor 
towy PZPR wyznaczył skład repre 


Po kilkudniowym 


NIEDZIELA NA BOISKACH ŚLĄSKA 


POGOŃ KATOWICE — NAPRZÓD 
LIPINY 4:2 (3:1) 

Lipiny, W meczu o mistrzostwo 
klasy A grupy I-szej Naprzód po- 
niósł nieoczekiwaną porażkę z Po- 
gonią katowicką w stosunku 4:2. 

Bramki dla Pogoni zdobyli Klim- 
za 2, Gawliczek i Wojciechowski po 
jednej, dla pokonanych bramki zdo 
byli Kubocz oraz prawoskrzydłowy. 
Sędziował bardzo. dobrze ob, Go- 
recki. 

W przedmeczu rezerwy grały re- 
misowog 2:2, zaś juniorzy Naprzodu 
odnieśli zwycięstwo w stosunku 2:0. 
WAWEL. NOWA WIEŚ — CON- 

CORDIA KNURÓW 1:3 (0:1) f 

Nowa Wieś. W mecza o mistrzos- 
two klasy A grupy l-szej. Wawel 
miał przewagę przez caly okres gry 


mimo, że 80 minut grał. w dziesiątkę 
po kontuzji swego prawego obrońcy 
Szuraja. Bramki dla Concordii zdo- 
byli Grzegorzyca 2 i Gregor jedną. 
Honorową bramkę dla Wawelu zdo 
był Chmielawski. Widzów 6 tysięcy. 


KOSTUCHNA — KOSZARAWA 
6:0 (1:0) 

Kostuchna. Zawody o mistrzos- 
two klasy A gruy Ill-ciej. Bramki 
dla Kostuchny zdobyli Śmiełowski 
3, Muszałik 2 i Ciubany jedną, Wi- 
dzów 2 tysiące, Sędzia Cober. 


RKS ZABŁOCIE — BŁYSKAWICA 
RADLIN 3:1 (2:0) 
Zabłocie. Sensacyjne zwycięstwo 
z,Zabłocia w meczu o mistrzostwo 
klasy A grupy II-giej, 
Zabłocia zdobyli Bryłka i Kamisz- 


Bramki dla 


czyk. Goście zdobyli bramkę ze 
strzału samobójczego. = 


ORZEŁ BRZEZINY — OM TUR 
BYTOM 4:0 (2:0) 
Brzeziny. Bramki dla Brzezin zdo 
byli Klapnert 2, Benke i Libera po 
jednej, Juniorzy Brzezin pokonali 
juniorów z Bytomia 8:1. 


KOPALNIA BARBARA CIO- 

RZÓW — WALKA MAKOSZOWY 
1:3 (1:2) 

Chorzów. Zawody o mistrzostwo 
k LB. Bramki dla Walki zdobyli 
Spyt 2 i Wyzgolik 1. 

RKS NAPĘD — DRUKARZ KATO- 
WICE 3:1 (0:0) 
Katowice, Zawody o mistrzostwo 


kl. C. Bramki dla gospodarzy zdoby 
li Dreszer 2 i Strzała 1. 


dziego zawodów. Milicja jednakowę 


DESZCZ BRAMEK NA MECZU wy 

KATOWICĄCH 

ZZ Katowice — RS NAPRZOD 
RYDUŁTOWY 17:1 (6:1) | 

Katowice. W meczu o mistrzostwo | 
klasy A grupy Ill-ciej kolejarze ka | 
towiccy odnieśli rekordowe zwycię- 
stwo zwyciężając ambitnie walczą- M 
cego outsidera grupy KS Ryduło- 
wy w stosunku dwucyfrowym 17:1. 

Łupem bramek podzielili się Bo- | 
żek 7, Kret 4, Paterman 2, Ziaja, 
Muszała, Olejnik i Buda po jednej, 
Dla pokonanych honorową bramkę 
zdobył Szoen. 

W przedmeczu EIA Ka 
towice zreraisowala z rezerwą ZZĘ 
1:1. Bramkę dla Ubezpieczalni strze 
lił Manowski dla ZZK Bromer. 


LECHIA MYSŁOWICE — NA- 
PRZÓD JANÓW 1:3 (1:3) 

Mysłowice, W meczu o mistrzo0s= 
two klasy A grupy pierwszej Lechia 
Mysłowice przegrała na swoim bo- 
isku z Naprzodem z Janowa w sto 
sunku 3:1. Winę za pórażkę Lechii 
ponosi bramkarz Juraszczyk, który 
w dniu tym zagrał bardzo słabo, 
Bramki dla Naprzodu zdobył Go» 


recki, Koźlik i Koczur. Jedyną 
bramkę dla gospodarzy zdobył 
Hanf, : 


CZARNI CHROPACZÓW—SLAVIA 
RUDA 4:2 (1:0) 

Chronaczów. Zawody o mistrzos- 
two klasy A grupy Ill-ciej, 

Bramki dla Czarnych zdobyli Gaj 
da 2, Kozik i Rabanda po jednej, 
dla Slavii Marck i Szaiber po jed- 
nej. Sędziował ob. Pałka obiektyw 
nie. Widzów 2 tysiące. 


ŚLĄSK TARN. GÓRY — KOP. KA 
TOWICE 1:1 (1:0) 

Tarnowskie Góry. W obecności po 
nad 4 tysiące widzów rozegrane zo- 
stało na boisku Śląska w Tarnowa 
skich Górach spotkanie o mistrzos- 
two klasy A grupy lIl-giej, Mecz 
ten po ostrej érze zakończył się ` 
nieoczekiwanie wynikiem remiso- 
wym 1:1. 

Po skończonym meczu publiczność 
wtargnęła na boisko, chcąc pobić sę 


w porę interweniowała. Bramkę dla 
Śląska zdobył Ósmy, zaś dla gości 
Olszówka. É 


KS BAILDON — POLONIA 
KARY 3:1 (2:1) 

Piekary Śląskie, W meczu o mis- 
trzostwo klasy A grupy Il-giej Fo- 
lonia poniosła drugą z rzędu poraż 
kę, tym razem na swoim boisku ż 
ambitnie grającym zespołem Baildon 
Bramki dla Baildonu zdobyli Loch, 
Krężel i Orszulik po jednej, dla Po- 
lonii samobójcza. 


BAILDON IB — SILESIA KATO- 
WICE 7:0 (5:0) 


PIE- 


nut. Zachodzi obawa, że gdyby 
Baksi uderzał w ostatnich run-. 
dach z całą siłą, Woodcock mógł 
by odnieść o wiele gorsze obraże- 
nia, które by przekreśliły jego ka 
rierę bokserską, Lekarze oświad- ' 
czyli © Hurstowi, menażerowi 
Woodcocka, że obecna kontuzja 
szczęki będzie pomyślnie wyle- 
czona. u 

Bsksi na wiadomość o kontuzji 
Woodcocka wyraził ubolewanie, 
podkreślając jeszcze raz, że wy- 
trzymałość Woodcocka zasługuje 
na najwyższe uznanie. 


zentacji polskiej na mistrzostwa 
Europy w piłce koszykowej w Pra 
dze. 


Do Czechosłowacji wyjeżdża 0- 
gółem 12 zawodników. Nazwiska 
1i graczy zostały ustalone już defi- 
nitywnie. Są nimi zawodnicy: Ja- 
źnicki, Bartosiewicz, Małowski, 
(AZS Warszawa), Birkteflner, Mar 
kowski (ZMCA Gdańsk), Arlet (Wi 
sła - Kraków), Jarczyński (KKS 
Poznań), Dowgird, Zliński i Bar- 
szczewski (YMCA Łódź) oraz Re- 
zich z Cracovii. 


Jak widać *'z powyższego składu 
w reprezentacji nie znalazł się 
świetny obrońca AZS W-wa — Ma 
leszewski, który na jednym z tre 
hingów naderwał ścięgno w stopie 
i znajduje się na kuracji. 

12-ty reprezentant Polski wyło- 
niony zostanie spośród trzech na- 
stępujących graczy: Kolaśniew= 
ski, Stock i Kowalówka 

W wypadku gdyby kuracja Male 
szewskicgo dała przed wyjazdem z 
kraju dobre wyniki, wówczas na 
mistrzostwa Polski wyjedzie Male- 
szewski, i 3 


NA PRZESTRZENI OSTATNICH 15-TU LAT 


N 


SE CESTA RLASYFIKUJE: 


' 1} BRAINE 2) Sak aż. LEONIDAS 


OD RED.: W ostatnim numerze NASE CESTA ukazał się ciekawy 


artykuł o najlepszych 


„Šrodkowych napastnikach świata którzy AŻ się w ostatnich 15-tu latach przez Doska Eu- 


ropy. 


Oto, co pisze czeskie pismo: 


Jeszcze długo będziemy wspomi- 
vali nazwiska i grę tak doskona- 
łych piłkarzy jakimi byli kierow- 
nik ataku reprezentacyjnej jede- 
nastki. Austrii Sindelar, środkowy 


napastnik repr. Belgii Raymond 
Braine z klubu Beerchoot i „wódz” 
drużyny brazylijskiej Leonidas 
da Silva. 


Sindelar wycofał się już ż czyn- 
nego życia sportowego w pełni au 
reoli sławy jakim darzył go świat 
pilkarski, Raymond Braine 
„umarł” w 1939 r. mimo, że żyje 
do dnia dzisiejszego (Dla narodo- 
wo uświadomionych Belgów Braine 
przestał być człowiekiem od mo- 
mentu w którym zdeklarował swą 
współpracę z hitlerowcami) . trze 
«i z tej trójki Leonidas da Silvą 
okazał się człowiekiem o słabym 
charakterze i stoczył się do ryn- 
sztoku. 


SZAFARZ 
Braine Raymond nazywany był 
popularnie  „szafarzem” — ERA 


jego największej sławy przypadła 
na okres gry w praskiej Sparcie 
która pod jego kierownictwem 
(grał na środku ataku) święciła 
prawdziwe triumfy. 

Okres ten trwał od lipca 1933 do 
grudnia 1936 r. — W grudniu 1936 
r. Braine cichaczem opuścił stolicę 
Czechosłowacji i więcej do niej nie 
wrócił. 

Braine był typowym piłkarzem 
cnortunistą na boisku: w grze swej 
cgraniczał się jedynie do wykań- 

' czania akcji wypracowanych przez 

kolegów ale nadarzających się o- 
kazii do strzelenia bramki nigdy 
nie zaptzepaścił; zdobywał punkty 
dla swej drużyny w sposób kapi- 
talmy. 

Za caly czas swego pobytu w 
Czechosłowacji i gry w Sparcie je 
den jedyny raz zagrał' on „całą pa 
ra”, było to w meczu finałowym 
o puchar środkowoeuropejski w 
roku 1935 pomiędzy Spartą a buda 
pesztańskim Fetencvarosem który 
' wygrala Sparta 3:0. 

Braine, traktował pilkę nożną 
czysto po handlowemu: jego dewi 
za w sporcie ograniczała się do 
stwierdzenia po meczu — tyle i 
tyle zdobyłem — tyle i tyle zai 
cie mi za to zapłacić, 

Jak wielkimi możliwościami roz 
porządzał Braine gdyby sport upra 
wiał przede wszystkim dla sportu 
tego nikt do dnia dzisiejszego 0- 
kreślić nie potrafl. 

PODPORA WUNDERTEAMU — 

SINDELAK 

Sindelar był jednym z twórców 
słynnego ongiś na cały Świat au- 
striackiego „wunderteamu”. 

Tak długo jak wunderteam odnosił 
sukcesy tak długo Sindełar był na 
ustach wszystkich. Okres ten trwał 
od r. 1930 do mistrzostw świata we 
Włoszech w 1934 r. (Na mistrzost- 
wach tych Austria już tylko z tru 


dem pokonała Francję 3:2 i zado- 
wolić musiała się czwartym miej- 
scem — pokonana przez Niemcy). 

Technika Sindelara była wyszli- 
fowana do doskonałości. Najwięk- 
sza popularność zdobywało mu cu 
downe wprost wózkowanie i myle 
nie ciałem. 


Był on ' postrachem wszystkich 
bramkarzy, nie dlatego że posiadał 
silne bomby ale ze względu na pre 
cyzyjne i do milimetra wyliczone 
umieszczanie piłki w bramce prze 
ciwnika. — Często strzały oddawa 
ne przez nicgo wyglądały dla pu- 
błiczności słabe i łatwe do obrony, 
w rzeczywistości jednak obrona 
ich dla bramkarzy była niemożli- 
wa. 

Piętą Achillesową Sindelara była 
stosunkowo słabą konstrukcja fi- 
zyczna i miękkość w grze. 


CZARODZIEJ NA BOISKU 


Na Leonidasa da Silve mało kto 
zwrócił uwagę na piłkarskich mi- 
strzostwach świata «w roku 1934 we 
Włoszech gdzie grał on w repre- 
zentacyjńej drużynie brazylijskiej 

Mimo że Brazylijczycy mieli w 
meczu z Hiszpanią przewagę przez 
dwie trzecie gry zeszli z boiska po 
konani w stosunku 3:1. Po poraż- 
ce spakowali manatki i powrócili 
od razu do Ameryki. 

W cztery lata później na piłkar- 
skich mistrzostwach świata w Fran 
cji Leonida stał się najlepszym i 
najsłynniejszym piłkarzem mli- 
strzostw. a 

Jego wprost fantastyczna gra w 
meczu z Polską gdy Brazylijczycy 
musieli wytężyć wszystkie swe siły 
aby odnieść po dogrywce zwycięst 
wo Jak również jego dwa dalsze 
mecze przeciwko Czechosłowacji 
były dla miłośników footbalu praw 
dziwą ucztą, Był to prawdziwy pił 
karz żongler.. Pod wpływem ap- 
lauzu widowni Leonidas ma- 
jąc wszystkie zalety i umiejętno- 
ści doskonałego napastnika środ- 
kowego stał się jednak wybitnym 
indywidualistą zapominając zupeł- 
nie o grze zespołowej. 

W każdym razie Brazylijczyk był 
jednym z największych talentów 
piłkarskich jakie kiedykolwiek po 
jawiły się na firmamencie PAROS 
światowego. 


OWIJAŁ PRAWĄ NOGĘ BIA- 
ŁYM BANDAŻEM ABY NAU- 
CZYĆ SIĘ GRAĆ LEWĄ NOGĄ 

Dalszym świelnym Środkowym 
napastnikiem był Wloch Piola, Dzi 
siaj piłkarz ten chociaż gra, jeszcze 
nadal w reprezentacyjnej drużynie 
Włoch jest już tylko cieniem owe- 
go słynnego Pioli sprzed wojny. 

Karierę swą rozpoczął Piola w 
drużynie Lazio Roma — kończy ją 
dziś w barwach turyńskiego Juven 
tusu. 

W: okresie swej największej sła- 
wy Piola  rozporządzał idealną 
wprost budową na środkowego na 
pastnika, wielką ruchliwością i 
szybkością, — Najwięcej bramek 
zdobywał z trudnych bocznych po- 
zycji. 

Był typowym graczem zespoło- 
wym, oddając więcej piłek swym 
łącznikom i skrzydłowym aniżeli 
sam ich otrzymywał od wszystkich 
czterech razem. 

O grze w piłke nożną Piola wy- 
raził się kiedyś następująco: 

— Gracz musi myśleć nie tylko 
głową ale i. nogami. Potrafił 
strzelać fantastyczne bramki za- 
równo lewą jak i prawą nogą. 

„Lewej nogi” nie miał jak sam 
o tym mówił do 18 roku. Dopiero 
wtedy: zaczął ją trenować robiąc 
to w kapitalny zresztą sposób.: 
Prawą. swą nogę zawijał do bia- 
łego bandażu i przez cały czas gry 
dbał o to aby go nie zabrudzić. 

W 1938 r. Piola poprowadził atak 
Kontynentu- w meczu przeciwko 
Anglii. - 

NAJLEPSI Z ALBIONU 

Tomy Lawton posiada wiele 
wspólnych cech z Piglą a przede- 
wszystkim oznacza się tak samo 
doskonałą postawą na środkowego 
napastnika. 

Uwagę fachowców ' zwrócił na 
siebie już przed wojną. Lawton po 
dobnie jak Piola prowadził atak 
utużyny angielskiej w roku 1938 
przeciwko Europie. Po wojnie Law 
ton przeszedł z Evertonu do Chel- 
sei i óbecnie należy do najlepszych 
strzelców ligowych za Westwo- 
odem i obłoma środkowymi napast 
nikami Arsenalu Rookem ji Reg 
Lewisem którzy na zmianę grają 
na środku napadu. 

W pojęciu gry znacznie różni się 


RKU ZWYCIĘŻA W ŁODZI 


RKU-ZZK 3:0 (1:0) 


Łódź (tel. wł.) Występ. drużyny 
sosnowieckiej w Łodzi, poprzedzo- 
nej dobrą formą, wywołał dość du- 
że zainteresowanie i na boisku Zje 
dauoczonych. zebrało się mimo ostat 
niej katastrofalnej porażki ZZK w 
Łodzi ponad 5.000 widzów. 


NOWARA nokautuje 


BATORY 


REAKÓW. W sobotę gościła w 
Irakowie mistrzowska drużyna o0- 
dnosząc zwycięstwo w stosunku 
11:5 Ślązacy, którzy nie zbagateli- 
zowali Krakowa i przyjechali w 
silnym składzie m wicemistrzem 
Folski Nowarą na czele, jedynie 
bez chorego Bazarniką pozostawili 
doskonałe wrażenie i ogólnie się 
podobali. 

Najwięcej oklasków zebrał Po- 
nanta za piękną walkę w wadze 


muszej. 

Wyniki techniczne poszczegól- 
nych walk przedstawiają się nastę 
pująco. 


W wadze papierowej Kula II (B) 
wygrał na pkt, z Janeckim (Grob- 
le) po bardzo ciekawej walce. 

W wadze muszej Ponanta (B) wy 
grał wysoko na pkt. z Matwiejew- 
skim (G) mając przez wszystkie 
trzy rundy zdecydowaną przewagę. 

W wadze koguciej z pawodu nad 
wagi zawodnika Grobli Batory wal 
kowerem zdobył 2 pkt. w. spotka- 
niu towarzyskim Nowicki (G) po- 
konal Reicherta (B). 

W wadze piórkowej Nypelt. (B) 


GROBLE 11:5 


wypunktował poprawiającego się z 
meczu na mecz Kotlarza (G). 

W wadze lekkiej Kubica II (B) 
przegrał na pkt, z Piszczykiem (G) 
najlepszym zawodnikiem Grobli. 

W wadże półśredniej mistrz Ślą- 
ską Kusz, pracujący przez wszyst 
kie. trzy starcia jak maszyna i za- 
sypując przeciwnika gradem cio- 
sów, pokonał wysoko na punkty 
niezwykle wytrzymałego i ambitne 
go Fialucha. 

W wadze średniej wicemistrz Pol 
ski „Nowara wygrał przez k. o. w 
drugiej rundzie z Radłowskim. 

W wadze półciężkiej w ostatniej 
walce wieczoru mistrz Śląska Ko- 
lonko zremisował z Pieniążkiem 
po żywej walee. 1103 

W ringu sędziował bez prawa 
glosu Stawiarczyk ze Śląska, punk 
towali Mazoń ze Śląska, Moskow- 
ski z Krakowa. Widzów okoła 2 i 
pół tysiąca. x 

Przed zawodami odbyło się bar- 
dzo serdeczne powitanie drużyny 
*ląskiej przy czym w imieniu Gro- 
bli przemawiał do gości p. Pusz- 
łowski, 


ZZK wykazało, że nadał znajdu- 
je się w bardzo kiepskiej formie, 
co w szczególności dotyczy ataku, z 
którego żaden gracz nie potrafił od 
dać na bramkę. — Linię delensyw 
ne grają nieco lepiej, ale także jesz 
«cze nie zadawalają. 

Grę RKU charakteryzowała am- 
bicja i chęć wygrania za wszelką ce 
nę tych zawodów. — Drużyna Sosno 
wiecka nie bawiła się w zawiłe kóm 
binacje, do zwycięstw dążyla naj- 
prostszymi środkami, a mając KĘ 
ki bramkostrzelny atak, zdołała 
okresach wyraźnej przewagi ZZK 
zdobywać bramki. — U gości bar- 
dzo dobrze zagrała środkowa trój- 
ka na prawym oraz pomoc. Bram- 
karz i obrona miały mało zatrudnie 
nia. 

Pierwsze momenty meczu zapowia 
dały się bardzo ciekawie, ale następ 
ne minuty przyniosły obniżenie po 
ziomu gry i nudę. RKU już w 15-tej 
minucie mogło zdobyć prowatlzenie 
z rzutu wolnego, który poszedł jed- 
nak na aut. ZZK lekko przeważało 
ale przewaga ta kończyła się na linii 
pola karnego gości. 

Drużyna sosnowiecka prowadze- 
nie zdobyła w 27 minucie ze strzału 
Słoty.. — Po przerwie obraz gry 
zmienił się znacznie, kolejarze do- 
szli wyraźnie do głosu, ale bramki 
strzelało znów RKU. Dalsze dwa 
punkty zdobyło ze strzalu Słoty w 
20-tcj minucie i przez Skwarka w 
22-giej. 

Szereg ataków ZZK nie przynio- 
sło zmiany rezultatu i drużyna So- 
snowiecka wyniosła dwa cenne pun 
<kty, grzebiąc tym samym szanse ko 
lejarzy na poprawienie swojej sy- 
tuacji w tabeli. 

Zawody prowadził bardzo dobrze 
sądzia Szubert. 


B 


on cd Westwooda. Stosunkowo do 
brym środkowym napastnikiem 
jest również Stubbis z drugoligó- 
wego Newcastle. 

Lawton posiada nad wszystkimi 
tę przewagę że on jest właściwym 
twórcą i duszą gry całego napadu. 
— Jest on niezwykle twadry, szyb- 
ki i wytrzymały najbardziej zaś 
lubi grać na boiskach śliskich co 
w Anglii często zdarza się. 


NOWA GWIAZDA — LAWTON 
PÓŁNOCY 
Nową gwiazdą piłkarstwa euro- 
pejskiego o którym dzienniki an- 
gielskie pisały w samych superla- 
tywach jest 26-cio letni „Lawton 
północy” jak go Anglicy nazwalie 
piłkarz szwedzki G. Nordabl któ- 


ry poprowadzi atak drużyny Kon- 
tynentu przeciwko Wielkiej Bryta 
nii w maju rb. Nordahl gra w żna 
nej w Polsce drużynie szwedzkiej 
Kamraterna Norrkoepping która 
podczas zeszłorocznegó tournee po 
Anglii nie przegrała ani jednego 


spotkania. 

Po tournee tym Nordahl otrzy- 
mał ponętną propozycję od 
drużyny Charlton, ale po- 
rnimò tego postanowił on po- 
zostać wierny  swemy klubowi 


jak również swej profesji strażni 
ka. 
RADZIECKI TANK 
Znany piłkarz Bobtow nie jest 
najlepszym piłkarzem radzieckim 
ani też środkowym napastnikiem. 
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iesiada sportowa 
na boisku Cracovii 


9 bramek i dużo emocji 


Pomorzanin przegrać 8: 6 (2:2) 
po zażartej walce 


KRAKÓW. (tel. wł.) Do spotka- 
nia powyższego w którym Craco- 
via odniosła pierwsze swoje zwy- 
cięstwo w rozgrywkach o wejście | 
do ekstraklasy drużyny wystąpiły | 
w następujących, składach. 

Pofńorzanin: Milczyński, Wisz- 
newski, Petrtuszka, Wilczyński, Roz 
manowski, Chrybowski, Miłkowski, 
Sabok, Kamiński, Kossobucki, Rem 
becki. . F 

Cracovia: Rybicki, Gędłek, Gii- 
mas, Jabłoński I, Parpan, Jabłoń- 
ski II, Bobula, Szeliga, Rożankow- 
ski I, Patut i Kleczka: 

B tysięcy widzów zgromadziło w 
niedzielę na boisku Cracovii prze 
żyło całą gamę emocji Jaką dał mecz 
o wejście do ekstraklasy między 
Cracovią a  Pomorzaninem. Już 
sam wyhik 6:3 jest dużo mówiący. 
Piesiada sportowa . była istotnie 
wielka. 

Akcje mimo dość znacznej prze 
wagi Cracovii w polu zmieniły się 
jak w kolejdoskonie. -- Pomorzanin 
okazał się drużyną nieprzeciętną, 
a podbramkowe sytuacje stwarza- 
ne przez jego atak były bardzo gro 
óne zwłaszcza dzięki skoordytowa- 
nej współpracy lewej strony. 

Przebieg gry trzymał widownię 
w ustawicznym naprężeniu, do o- 
statniego gwizdka prowadzącego za 


*wody sędziego Gruszki. 


Cracovia mimo wysokiego zwy- 
cięstwa nie spisała się nadzwy- 
czajnie i nie zabłysnęła nadzwy--. 
czajną formą. Zagrała bardzo nie 
równo to też wynik remisowy 2:2 
do pauzy nie wzbudził entuzjaz- 
mu, — Dopiero po przerwie piało 
czerwoni wzięli się na serig dg ro 
boty i w przeciągu niespelna 15 
min. zdobyli trzy dalsze bramki, 
Później doszedł do głosu Pomorza 
nin i mlał szereg dogodnych sytu- 
acji. 

Pomorzanin po zdobyciu trzeciej 
bramki przeszedł do wielkiej ofen 


sywy 1 stwarzał raz po raz nicbez 
pieczne syluacje pod bramką Cra- 
covii. Niestety żaden z tych»ata- 
ków nie przyniósł gościom już efe- 
ktywnych sukcesów. Cracovią zdo- 
łała się jednak znów otrząsnąć z 
przewagi i w ostatnich minutach 
zdobyła jeszcze jedną szóstą Gram 
kę, , 

Spotkanie rozpoczęło się atakiem 
Cracovii i już w 2 min. Bobula w 
solowym biegu omal nie zdobył 
pierwszej bramki. Cracovia uzys- 
kała róg, który także nie przyniósł 
rezultatu. 

Następują dwa .groźne wypady 
inicjowane przez Pomorzanina, a 
dopieto 12 min. po szybkiej akcji 
ataku Cracovii przynosi jej pier- 
wszą bramkę zdobytą przez Pacuta 
strzałem nie do obrony. 

Kontratak Pomorzanina przynosi 
strzał Sapoka tuż obok bramki. 
W 21 min. Kamiński zdołał wyrów 
nac na 1:1. 


W moment później Rożankowski 
głową z podanai Bobuli uzyskuje 
drugą bramkę i prowadzenie dla 
Cracovii. 35 min. przynosi samo 
bójczą bramkę którą strzelił Gli- 
mas który centre Rembeęckiego 
skierował do własnej bramki. Wy- 
nik 2:2 utrzymał się do przerwy. 

Po pauzie w 2 min. Kleczka zdo 
bywa prowadzenie, a w kilka mi- 
nut później Pacut z pięknego vo- 
leya zdobył czwartą bramkę, dla 
Cracovii. W 12 min. Rożankowski 
sam sobie wyrabia pozycje i strze- 
la 5 bramkę. W kilku minut pó- 
źniej w 17 min. za faul na Rembec 
kim Kosobucki zdobywa 3 bramkę 
dla Pomorzanina. 

Później nastały groźne momenty 
dla Cracovii, które jednak nie 
przyniosły gościom bramki. Wynik 
ustala w 40 min. Rozankowski 
strzelają obok wybiegającego bram 
karza. 


SZERMIERCZE 
MISTRZ. ŚLĄSKA 


Katowice. W niedzielę rozegrane 
zostały dalsze spotkania o mistrzos- 
two drużynowe Śląska. 

POGOŃ KATOWICE — BŁYSKA- 
WICA RADLIN 2:0 

Szpada 12:4, szabla 10:6. 

Z Pogoni najlepsi Sobik 1 Na- 
wrocki, z Błyskawicy Kąsek i Pol- 
nik. r 

POGOŃ KATOWICE — RCRS 

CZELADŹ 2:0 

Szabla 186:0. szpada 16:0. 
W auc E E EEEE 

EMINENCJA DĄB — WISŁA 

BRZEZINKA 4:0 (1:0) 

Katowice Dąb. W meczu o mis- 
trzostwo klasy B. Bramki dla gospo 
darzy zdobyli Osiecki 8 i Pawoła 1. 
URANIA KOCHŁOWICE — ZWM 

ŁAZISKA GÓRNE 5:1 (2:0) 


TABELA ROZGRYWEK: 
Szpada: 


1) Pogoń Katowice 2 4  28:4 
2) Błyskawica Radlin 3 4 32:16 
3) Silesia Rybnik 2» A PA 
4) AZS Gliwice 1.2 16:0 
5) AZS Katowice no — 
6) MKS Katowice 00 — 
1) RCKS Czeladź 3 0 0:48 
Szabla: 


1) Pogoń Katowice 2 
2) Błyskawica Rad. 3 
3) AZS Gliwice 1 
4) Silesia Rybnik 2 
5) AZS Katowice 0 
6) MKS Katowice 0 
7) RCKS Czeladź . 3 0:48 


EP TATE ZE 


KS 38 PODLESIANKĄ — ORZEŁ 


MOKRE 8:2 (3:1) 


OocOCONWLAA 
= 
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„w ub. niedzielę dalszy punkt 


Piłkarzem radzieckim numer 1 jest 
Gregorij Weńotuu środkawy na- 
pastnik CDKA — Moskwa W 
ynie tej Bobrow grywa ua pozy- 
cji lewego łącznika) Na srodku 
ataku grał Fedotow w roku 1945 
w drużynie Dynama podczas jvzo 
tournee po Anglii. 

W ub. roku obaj doskonaly 
dzieccy piłkarze Medolow i 
brow zostali kontuzjoncwani. 

Fedotow jak podawaliśmy 
prowadził kurację w Belgridsie. 

W Związku Radzieckim Fedo- 
tow otrzymał przydomek dunk" 
posiada największy zasług w tyin 
że drużyna CDKA zdobyła w tym 
roku zaszczytny tytuł mistrza Zwią 
zku Radzieckiego. Fedotow był w 
tym roku najlepszym strzelcem. 

Dalszymi wybitnymi środkowy- 
mi napastnikami w Europie są Ki 
can z praskiej Słavii, dalej starze 
jący się Binder z Rapidu wiedeń- 
skidgo, w ostatnim czasie na We- 
grzech wybija się doskonały Deak 
w Danii Hansen (który uważany 
jest za twórcę ostatnich sukcesów 
duńskich piłkarzy). W Szwajcari 
najlepszym środkowym  napastni- 
keim jest Amando a w Portugalii 
Feyroteo. 

Tak przedstawiało się w krót- 
kich zarysach przegląd najlepszych 
napastników Europy. 


SENSACJE 
NA BOISKACH 


ZAGLĘBIA 


MECZE ZAGŁĘBIA O MISWRZOS- 
TWO KLASY „A* 
SARMACJA RKS CYKLON 
1:1 (0:0) 

Wojkowice Komornec. W Wojkowi 
cach Komornych Sarmacja straciła 
w 
meczu o mistrz. zagłębiowskiej kl. 
A. Bramki dla Sarmacji zdobył 

Prostacki dła Cyklonu Rabsztyn, 
RKS ZAGŁĘBIE — KCKS CZE- 
LADZ 3:2 (0:1) 

Bedzin. Mecz o mistrzostwo klasy 
A ZOZPN. Bramki dła Żagłębia 
zdobyli Kulawik, Banasik i Durlzie 
po jednej dla pokonanych Wartak, 
i Chachorck. Widzów około 6 tys. 
RKS CZARNI SOSNOWIEC —tKS 

GRODZIEC 6:1 (5:0) 

Sosnowice. Drużyna Czarnych z 
Sosnowca odniosła wysokie zwy- 
cięstwo z RKS Grodziec w stosun- 
ku 6:1 (5:0). 

RKS PŁOMIEŃ W ZA 
AKS NIWKA 5:2 (2: 
Milowice. W meczu o BR 
kl. A Plomień pokonał niespodzie- 
wanie AKS Niwkę. Bramki dla Pio 
mienia zdobyli Brzeski 2 i Wiorek 8 

Widzów 4 tys. 

Będzin. Po ub. niedzieli tozgry- 
wek c mistrzostwo zagłębiowskiej 
kl. A tabela przedstawia się nastę= 
pująco: 


tite 
Ro- 


HEZE- 


1) Sarmacja 10 14 35:18 
2) RCKS Czeladź 10 12 23711 
3) RKS Będzin 9112780) 
4) RKS Zagłębie 97 311 228 
5) Czarni 0 11 PLSB 
6) AKS Niwka 10 9 0:28 
4) Połmień 10 9 24:52 
8) Cyklon 10: * >, ZJ 
9) Grodziec 9 4 18:37 
RES POLONIA SOSNOWIEC — 


ŻZK SOSNOWIEC 2:1 (1:1) 

Sosnowiec. Zawody:o mistrzostwo 
klasy B Zagł. OZPN-u. Obydwie 
bramki dla zwycięzców zdobył Wlaz 
lo. 

RKS PIAST — RKS PRZYSZŁOŚĆ 
10:2 (5:1) 

Piaski. Zawody o mistrzostwo kl. 
B Zagłębiowskięgo OZPN-u. Wu- 
pem bramek podzielił się cały atak, 

W przedmeczu rezerwa RES Pias 
ki wygrała w stosunku 10:0. 

RKS CEMENTOWNIA WYSOKĄ — 
RKS POREBA 1:0 (1:0) 

Poręba. Zawody o mistrzostwo ki. 
C zagł OZPN-u. Jedyną bramkę 
dnia zdobyl Kleszcz. 


KKS MYSŁOWICE — SEP GODU- 
LA 2:1 (2:0) 

Godula. W meczu o mistrzostwo 
klasy B. Sęp poniósł na swoim ho- 
isku nieoczekiwaną porażkę z dob- 
rym zespołem KKS-u z Mysłowie 
1:2 (0:2), Sędziował obiektywnie ob. 
Mrugala. W metzu o mistrzostwo 
klasy C. rezerwa KKS-u pokonała 


Zgodę Świętochłowice w stosunku 
518,1). 
GZES ROZWÓJ KATOWICE — 


SKS ŚWIĘTOCHŁOWICE 3:1 (0:0) 


dru 
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TAM GDZIE ODBĘDZIE SIĘ 
OLIMPIADA 1948 r. 
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OERING POLECIL LUFTWAFFE 


ZNISZCZYĆ 
OD RED.: Stadion Imperialny w Wembley nie jest najwięk- 
szym, ale niewątpliwie najwspanialszym i może najlepiej rozpla- 
nowanym stadionem na świecie. 
Istnieje 24 lata i w ciągu tego okresu czasu dzieje jego związane 
są Ściśle z historią sportu nie tylko brytyjskiego, ale i świato- 


wego. I nie tylko ze sportem wiąże się Wembley, ale i z wielką 
polityką. Warto więc PON pokrótce mało znane fragmen 


ty „dziejów Wembley”. 


BETON I STAL 

Myśl zbudowania imponującego 
Stadionu powstała w roku 1923 w 
wiązku z zamiertzoną w Londynie 
wystawą światową. — Wystawa ta 
uala być pewnego rodzaju wyzwa 
jem pod adresem Francji. Należa 
` stworzyć oprócz terenów wy- 

awowych również i coś, co by za 
niło Stade de Colombes. 

Odpowiednie miejsce upatrzono 

terenach małego londyńskiego 

-zedmieścia Wembley., Książe 

ku, późniejszy król Jerzy VI 

mbolicznym ruchem łopaty dał sy 
„nal do p 
"+ olbrzymią skalę prac „ wyko- 

‚wy i niwełacyj. 

Po pierwszej fazie robót przystą 
'iono do wznoszenia trybun i ta- 
"asów. Pochłonęły one 25.000 ton 
etonu i 1,500 ton stali, które 
""zmocniono  półmilionem stalo- 
«ych nitów. — Przez pełne 300 dni 

"ała armia robotników pracowała 
na wzgórzu „Watkins Folley”, 
'vznosząc kosztem 750.000 funtów 
igantyczny stadion, obliczony na 
'00.000 widzów, z czego 40.000 na 
niejsca siedzące. 


Punktem centralnym Stadionu 
jest oczywiście wzorowe boisko 
rootbalowe, które otacza bieżnia 


' tor wyścigowy. Długość areny wy 
` wynosi około 200 m, szerokość pra 


n == m 
O EE e e e E 


DLACZEGO POMINIĘTO 
PŁOTKOWIAKA? 

POZNAŃ. PZLA wyznaczył na 
obóz treningowy do Olsztyna tyl- 
Rutkowskiego i Wierkiewicza, pomi 
jając zupełnie Alfonsa Płotkowia- 
ka (naszego mistrza Polski na 10 
-klm. zwycięzcę w całym szeregu 
biegów) który ostatnio w biegu na 
przełaj 
pokonał Wierkiewicza. 

W POZLA twierdzą, że pominię- 
ty został on przez niedopatrzenie. 
PREDAZZO EAN ZET 
z W E, OE S SO 
JURZAK WYGRYWA BIEG NA 

PRZEŁAJ W BIELSKU. 

Bielsko (tel) W ub. niedzielę od- 
był się w Bielsku pierwszy w tegor. 
sezonie lekkoatletycznym bieg na 
przeaj zorganizowany przez Powia 
towy Urząd WF i PW w Bielsku. 

Bieg rozegrany został.w 3-ch kon 
kurencjach, na dystansie 1500 mtr. 
dia pań, na dystansie 2,200 mtr; dla 
juniorów'i na dystansie 4,500 mtr., 
seniorów. 

Startowało ponad 100 zawądników 
Wynik biegu: Panie: 1) Stawow- 
czyk (RKS Syrena) 7,47; 2) Hankus 
(Szkoła Powszechna nr. 1—14 lat) 
7 min. 53; 3) Laszczak (Syrena) 7,57. 

JUNIORZY: 1) Zaprzny HKN 
Bielsko 8 min, 59 sek.; 2) Stec- 
(Gimn.) 9,04; 3) Golias z (Szkoła Do 
kształcająca) 9,05. 


SENIORZY: 1) Jurzak SNPTT 
Bielsko 18 min. 24,6; 2) Kruczak 
SNPTT Bielsko '19,21,6; 3) Płonka 


SNPTT 19,26 min.; 4) Nosalik (HKN) 
19,52. 


Zwycięzca Jurzak otrzymał jako 


nagrodę rower. Zainteresowanie bie 
giem bardzo duże, Organizacja w 
ręku ob. ob. Marka i red. Rymarza 
sprawna. 
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Na księżycu liss 
„STARÓWCE?” 


Po co PZLA skladal oferię 
organiz. mistrzostw Europy 


Warszawa. PZLA, który w swo- 
im czasie zwrócił się do Międzynaro 
dowego Związku Lekkoatletycznęgo 
a prośbą o powierzenie Polsce orga 
niżacji lekkoatietycznych mistrzostw 
Europy w kay roku otrzymal w 
tych dniach ateeptującą. odpowiedź 
od Be ni] komisji euro- 
pejskicj FIAA p. Mericamp. 

P. Mericamp prosi o podanie wa 
runków jakie posiada Warszawa dla 
zerganizowania tak wicikiej impre 
zw a więc czy znajduje się w War- 
szawie odpowiednia liczba kwater 
cla zawodników, ile torów mają bież 


rozpoczęcia zakrojonych ^“ 


im. Bronisława Szwarca . 


| towy dla obrony Londynu. 


„ropy, kończy nie bez złośliwości 


wie 100 m. Długość całego Stadio- 
nu obliczana jest na 260 m. przy 
szerokości 100 metrowej. Boisko 
footbalowe posiada wymiary 100 m. 
x 70 m. sŚciany, zamykające Sta- 
dion wznoszą się na wysokość 25 


m. Wysokość wieży, charakterys- ' 


tycznej dla całego Wembley wyno 
si około 40 metrów. 

Tyle cyfr wystarczy! A teraz 
przejdźmy do historii Stadionu. W 
jego murach dokonała się uroczy- 
stość otwarcia Wystawy Świato- 
wej 28 kwietnia 1924 r. Po raz pier 
wszy w dziejach Anglii, jej król 
przemawiał z Wembley przez radio. 


SZTURM NA STADION 

Już jednak w pięć dni później 
miał Wembley stać się tirenem 
większych atrakcji, Inicjatorzy bu- 
dowy postanowili, że na Stadionie 
imperialnym bedą odbywać się tra 
dycyjnie następujące imprezy: Fi- 
nał Pucharu FA, spotkanie piłkar- 
skie Szkocja — Anglia, oraz Finał 
Pucharu Ligi Rugby. 

Większe jednak znaczenie finan- 
sowe mają urządzane doniedąwia 
dwa razy w tygodniu wyścigi psów 
i w sezonie letnim rozgrywane raz 
w tygodniu wyścigi motocyklowe i 
kolarskie. Pierwsze zwłaszcza, przy 
ciągają regularnie ponad 70.000 w: 
dzów, pokrywają nie tylko koszta 
utrzymania: Wembley, ale umożli- 
wiają finansowanie wielu innych 
imprez sportowych nie wyłączając 
Olimpiady. 

Swą próbę ogniową, jako najno- 
woczesniejszy stadion na świecie 
mial wytrzymać Wembley 28 kwiet 
nia, 1923 r. W dniu tym rozegrano 
na Stadionie pierwszą wielką im- 
prezę sportową jego historii — fi- 
nał Pucharu Anglii. I okazało się, 
że Wembley egzaminu tego nie 
zdał. Około 200.000 ludzi wzięło 
wtedy szturmem olbrzymi stadion 
przełamało bariery, zajęło arenę, 
uniemożliwiając prawie zupełnie 
swobodne poruszanie się graczom 
na wąkim pasku właściwego bo- 
iska. Impreza mogła zakończyć się 
ponurą katastrofą. Toteż organiza 
torzy i kierownictwo Stadionu wy 
ciągnęli z niej naukę. Wprowadzo 
no nowy system wpuszczania publi 
kończonej imprezie. System ten 
umożliwia opróżnienie Stadionu ze 
100.000 widzów w ciągu 20 minut 
Wzmocniono dalej mury i bariery 
i ustalono, że wielkie zawody spor 
towe będą odtąd „all - tickets”, 
zn. że będzie można je oglądać tyl 
ko za uprzednio wykupionymi bi- 
letami. 


DORNIERY I HEINCKIE NAD 
WEMBLEY 


Szturm na Wembley już później 
nie powtórzył się i aż do roku 
1939 Stadion godnie i spokojnie 
spełniał, swe różnorodne zadania. 

Przyszła jednak wojna i z nią in 
ne szturmy i ataki — bombowców 
i pościgowców Goeringa. W „bit- 
wie o Anglię” pozycja Wembley 
"była ważną tak dla Anglików, jak 
i dla Niemców. Dla pierwszych 
stanowiła doskonały punkt obser 


wacyjny, zaopatrzeniowy i wylo- 


nie, ile widzów pomieszczą trybuny 

W związku z listem p. Mericampa 
jeden z dzienników warsz. donosi 
że stadion na którym PZLA chce 
organizować mistrzostwa Europy 
znajduje się na... księżycu - najod 
powiedniejsze zaś pomieszczenie dia 
zawodników i oficieli znajdują się 
w Warszawie na „Starówce”. 

— „Jeżeli członkowie Komisji Eu 
ropejskiej uznają te warunki za do- 
stateczne Polska będzie miała zasz 
czyt zorganizowania mistrzostw Eu- 


pismo”, 


Stadion w Wembley 


0099992064999+2909009009906000300006900900090091 


Niemcy chcieli zniszczyć Stadion 
z tych samych powodów, wiedząe 
ponad to, że zagłada Wembley wy- 
warłaby głębokie wrażenie na lud- 
ności Londynu. — Niemców dener- 
wował również spokój Brytyjczy” 
ków, którzy chodzili sobie dalej 
de Wembley na wyścigi psów i za 
wody footbalowe, jakgdyby nigdy 
nic. Toteż w 1940 i 1941 r. eskadry 
Goeringa nieraz przelatywały nad 
Stadionem i wtedy na gwizd syre- 
ny psy, gracze i ludzie, a nawet 
elektryczny zając wszystko bez pa 
niki kryło się pod betonowymi try 
bunami. 


PSY DRWIĄ SOBIE Z V2 


Stadion miał jednak dziwne 
szczęście. Mimo wyraźnych rozka- 
zów Goeringa Luftwaffe nie mogła 
go nie tylko zniszczyć, ale nawet 
poważnie uszkodzić. Raz udało się 
Niemcom zrzucić kilka bomb zapa 
1ających, ale żelazobeton Stadionu 
wytrzymał to beż szwanku. Kilka- 


maście bomb różrywających nie wy 
buchło i Wembley trwał zwycię- 
sko na swym sportowym posterun- 
ku. 


a 
Jeszcze raz w r. 1944 zawisło nad 


nim groźne niebezpieczeństwo, La- 
tające bomby V1 i V2 przelatywa- 
ły jak komety nad stadionem, a 
pewnego wieczoru potężna V2 wbi 
ła się w zićmię o 40 metrów od 
przylegającego do areny „psiej 
stajni”. Budynki zawaliły, się, jak 
domki z kart, ale o dziwo, ani je- 
den pies nawet nie poniósł kontu- 
zji. — Śmiano się później, że an- 
gielskie psy są silniejsze od lata- 
jących bomb. 


Tak to Wembley oparł się zwy- 
„cięsko atakom Luftwaffe. Sporto- 
wa opinia angielska, a wraz z nią 
i sportowcy całego Świata wierzą, 
że „dobra gwiazda”, pod którą uro 


dził się Stadion będzie również 
| przyświecać Igrzyskom  Olimpij- 
skim 1948 r. 
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Dzwonkowski 


ŁÓDŹ. (tel. wł.) — W Łodzi od- 
był się bieg na przełaj g mistrzost 
wo Polski w konkurencji żeńskiej 
na 1200 m. i w konkurencji męs- 
kiej na 8 km. 


WYNIKI BIEGU' SĄ- NASTĘPU 
JĄCE: 


sielewska Wanda ze „Zgody”. (Mi 
chałkowice) w czasie 4.36,8. Dru- 
gie miejsce zajęłą Moczanówna, 
„Zgoda”, (Michałkowice) w czasie 
4.41,2. Iil-cie miejsce zdobyła Nie 
szkówna  („Syrena”), w czasie 
4.43,4. Startowało 5 zawodniczek. 


PANOWIE: — bieg na 8 km. — 
Na 28 zawodników pierwsze miejsce 
zajął Dzwonkowski z2 Włocławka 
ZWM w czasie 27 minut 12,6 sek, 
Jl-gie miejsce zdobył Zaprzak 
(,Odra” Opole) uzyskując , czas 27 
minut 18,2 sek. 

Trzecie miejsce zdobył wane 
ski (Orzeł? Włocławek) w czasie 
27.29,6. 

Czwarte miejsce: wasza („Czar 
ni”, Radomsko). 


Piąte miejsce: Andrzejewski 
"'„Wima” Łódź), 6-te miejsce — 
Ruszliewski („,Syrena” Warszawa). 


Warszawa, Pomorze i Śląsk zało 
żyły protest z tego powodu, że czo 


PANIE 12060 m. — I miejsce Wa 


i wasielewska 


ZWYCIEZAJA W LODZI 


ALE WARSZAWA ŚLĄSK POMORZE 
ZAKŁADAJA, PROTEST 


łowi zawodnicy zmienili trasę bie 
gu, A mimo to zostali sklasyfikowa- 
ni jako pierwsi Domagają się.oni 
powtórzenia biegu i złożyli dele- 
gatowi PZLA Lubawskiemu odpo- 
wiedni protokół, który zostanie 
skolei przesłany Zarządowi PZLA. 
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TEGOR. LEKKOATLETYCZNE 
DRUŻYNOWE 
MISTRZOSTWA POLSKI 


ROZEGRANE ZOSTANA 


TYLRO 


ESPONDENCYJNIE 


' ZMIANA PROGRAMU 


KATOWICE. Podany przez nas 
w jednym z poprzednich numerów 
program. rozgrywek o Drużynowe 
Mistrzostwo Polski uległ ostatnio 
zmianie. — Chcąc ż jednej strony 
spopularyzować Mistrzostwa Dru- 
żynowe a z drugiej ułatwić klubom 
ich rozegranie — PZLA wprowa- 
-'dził poważne zmiany w ich progra 
mie. 

Ponieważ kluby nie posiadają 
jeszcze dostatecznej: ilości zawoedni 
ków do przeprowadzenia dużego 
i programu mistrzostw poprzednio u 
stalanego, oraz nie są przygotowa- 
ne do urządzania zawodów g wiek 
szych rozmiarach wę wczesnym o- 


wil rozpocząć rozgrywki o Druży- 
nowe Mistrzostwo Polski w roku 
bieżącym ze znacznie zmniejszo- 
nym programem i wyłącznie syste 
mem korespondencyjnym, aby u- 
wolnić kluby od ryzyka ponosze- 
nia znacznych kosztów przejazdu 
na zawody. . 


Zmniejszony program mistrzostw 
na rok bieżący obejmuje wyłącz- 
nie konkurencje wchodzące w 
skład trójboju kobiet i pięcioboju 
mężczyzn a mianowicie: 

DLA KOBIET — 100 m. 
wzwyż i rzut oszczepem. 


DLA MĘŻCZYZN — 200 m. 1500 
m. skok w dal oraz rzuty oszcze- 
pem i dyskiem, 


skok 


Punktuje się konkurencje kobie- 
ce wg. punktacji dla trójboju 
PZLA a konkurencje męskie wg. 
fińskiej tabeli wielobojowej. 


Zawody o Drużynowe Mistrzo- 
stwo Polski odbędą się w jednym 
terminie we wszystkich okręgach a 
mianowicie wstępne rozgrywki w 


Katowice. W tych dniach powrócił 
do kraju znany przed wojną lekko 
atleta polski — eksreprezentant Pol 
ski w rzutach Praski. 


Jak nas poinformował nasz dosko 
nały miotacz w mięsiącu maju ocze 
kiwać należy repatriacji wielu spor 
towców lekkoatletów. 

W ubiegłym sezonie Piaski uzy- 
skał 44,30 w dysku i 14,50 w kuli 
a więc wyniki b. dobre nawet na 
przedwojenne stosunki. 

LJ E] * 


Z lekkoatletów polskich przeby- 
'wających jeszcze zagranicą na czoło 
wysunęli się w okresie wojny obok 
Praskiego, — HANKE w skokach i 
biegach oraz młody utalentowany 
długodystansowiec ADAMIAK, 

Pod koniec pobytu we Włoszech 
oddziałów polskich odbył się w pię 
knym miasteczku Udine czwórmecz 
lekkoatletyczny rozegrany  pomię- 
dzy Korpusem Polskim i repr. armii 
amerykańskiej, angielskiej lotnictwą 
angielskiego stacjonowanych w ba- 
senie śródziemnomorskim. Sensacją 
tych zawodów było zwycięstwo dru 
żynowe Polaków nad „silnie rekla- 
mowaną drużyną amerykańską pew 
ną sukcesu w 100 proc. 

Bohaterami tych zawodów byli 
Adamiak, Praski, Hanke i Szwabo- 
wicz. 


Hanke uzyskał na emigracji swe 
najlepsze rezultaty 42 w dysku, 6,93 
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Na naszyra zjęciu miedzi 


z kierowni- 


lekkoatleci Pogoni 
kiem sekcji p. Wukomanowiczem. 


kresie wiosernym, PZLA postano- | 


dniu 4 maja jako zawody wewnę- 
trzno klubowe lub w większych 
ośrodkach jako międzyklubowe w 
nbeeności oficjalnego delegata o- 
kręgu z tym jednak, że punkiacja 
dlaą każdego Klubu liczona ma być 
wddzielnie. A 

Do każdej konkurencji klub wy- 


stawić może nieograniczoną ilość 
zawodników i zawodniczek, do. 


punktacji zaś wlicza się w każdej 
konkurencji wyniki osiągnięte 
przez 3-ch najlepszych zawodni- 
ków/czki każdego klubu. 


Wyniki 'wszystkich odbytych na' 


terenie okręgu w dniu 4 maja za- 
wodów zbiera Zarząd Okręgu, i 
na ich podstawie ustali dwa kluby 
kjióre osiagneły największą ilość pkt, 
a więc dwóch finalistów. — Kluby 
te rozegrają następnie w dniu 15 
maja w każdym okręgu na jednym 
boisku spotkania finałowe. . 

Na podstawie wyników wszyst- 
kich finałowych spotkań w poszcze 
gólnych okręgach PZLA ustali Mi 
strza i Wicemistrza Drużynowego 
Polski i przyzna najlepszemu klu 
bewi Proporczyk PZLA ną rok 
1947. 


W ten sposób tegoroczne Toz- 
grywki o Drużynowe Mistrzostwo 
Polski nie obciążą zbytnio klubów 
i przeprowadzone będą mogły być 
przy udziale wszystkich klubów. 
— Poe spopularyzowaniu tych za- 
wodów bedzie można pokusić się 
prawdopodobnie już w roku przy 
szłym o rozszerzenie ich programu 
i pomyśleć o rozegraniu ich w bez 
pośrednich spotkaniach  przynaj- 
mniej w finale, 

W każdym razie pierwszy krok 
zrobiony w tym roku ożywi sezon 
lekkoatletyczny i zmusi kluby do 
wytężonej pracy wszerz. 
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Wracają z EMIGRACJI 
LEKKOATLECI... 


PIERWSZY PRZYBYŁ PRASKI 
GIERUTTO MA GROŹNEGO 
PRZECIWNIKA 


w skoku w dal (7,39 lekko przekro- 
czony) 1,80 mtr. w skoku wzwyż, 
i 112 w biegu na 100 mtr. SZWA- 
BOWICZ, b. zawodnik Polonii War 
szawa miał 41,30'w dysku, 12,90 w 
kuli i 6,50 w dal. ADAMIAK jest 
bezsprzecznie największą „gwiazdą” 
polskiej lekkoatletyki na emigracji. 


W ub. sezonie startował on tylko 
jedne raz na bieżni Włoch w biegu 
na 3000 mtr., zwyciężając mistrza 
wojskowego Włoch i uzyskując do 
bry wynik 8,58,2 min. Adamiak wy 
grał ten bieg zupełmie niezmęczony. 
Znawcy lekkoatletyki wróżą temu 
pracowitemu i niezarozumiałemu 
chłopcu dużą przyszłość. Adamiak 
jest w stanie uzyskać około 15,30—40 
min. w biegu na 5000 mtr. mimo że 
biega dopiero drugi rok. 


Z innych młodszych zawodników 
na uwagę zaslugują średniodystan- 
sowiec. IKusik (800 mtr. 202,4) mio- 
tatz i wieloboista Adamiak II-gi 
(400 mtr. — 52,9). 


BIEG NA PRZEŁAJ W PANEWNI 
KU 


Katowice. W Panewniku na Za- 
dolu odbył się w ubiegłą niedzielę 
bieg na przełaj, w którym udział 
wzięło ponad 300 zawodników z ca- 
łęgo powiatu katowickiego. 


W konkurencji kobiet na dystan- 
sie 1000 mtr. pierwsze miejsce zaję= 
ła Janiak w czasie 6,31,1 przed Cho 
dą 6,34,4 i Więckową 6,37,6 wszyst- 
kie Zgoda Świętochłowice. 

W kategorii chłopców go lat 16 
na dystansie 1200 mtr. jako piet- 
św szy domety przybył Mason Zgoda 
Świetochłowice w czasie 6,00,2., 2) 
Nowak Szkola Przemysłowa Nowy 
Bytom w czasie 6,00,3, 3) Głowacz 
PW. Mysłowice 6,02,6. 

W biegu juniorów na dystansie 
2500 mtr., pierwsze miejsce zajął 
Bara Hufiec PW Janów Miejski w 
czasie 11,47,2, 2) Kuchta Szkoła 
Przemysłowa Now yBytom w czasie 


11,47,3, 3) Bałdys Zgoda Świętochło- 


wice 11,53,0. 

W kategorii seniorów w biegu na 
dystansie około 5000 mtr. zwyciężył 
Olesiński Gimnazjum Mysłowice w 
czasie 26,01 przed Polokiem Poczto 
wy KS Katowice 26,03 i Filipkiem 
Pocztowy'KS 26,12,1. 

Organizacja zawodów sprawna 
spogzywała w rękach por. Bałdy i 
Orłowskiego. 
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5 SEKU ND, które zadecydowały 
o mistrzostwie świata 


= 3 x forehand i wy 
- GRAC Z EHRLICHEM że 
ERREN . PRZECIW SCIANIE 


ył to wielki mecz. Może najwiekszy w historii tnałej, celluloidówej piłeczki, 
przeciw siebie, przedzieleni zieloną, 


B 


bados. 


botniego 


Ponad 10.000 ludzi, najliczniejsze audytorium, 


zebrało się tego dnia, 
Arena. 


Rozpoczynamy naze opowiadanie od naprawdę krytycznego momentu. Każdy z óbu 
W piatym, decydującym stan brzmiał 18:18. Właśnie miały 


grał po dwa sety, 


„życiowe” punkty, a Wraz z nimi tytuł mistrzowski. 


Wyobraźmy sobie, że 
Właśnie: ; 


„e. Victor Barna, 34-letni We- 
gier i obrońca tytułu mistrzowskie 
go serwuje, Wyrzuca piłeczkę na 
kilka cali w gdrę 1 błyskawicznie 
dotyka ją odwrotną strong tukiet- 
ki. Pilka z nieprawdopodobną szyb 
kością przelatuje ponad slulką, 
kręcąc się w powietrzu, Szabados 
odpowiada drivem g  forehandu. 
Barna uderzą znowu backhancdetm, 
Regularna wymiana piłek backe 
hánd =- forehand, backand „ fotce 
hand, Barna używa tylko -bacichan 
du. W tym uderzeniu nie ma sobia 
równego na świecie,” 

Ale, choć Szabados nie zdaje 80- 
bie z tego sprawy w te). chwili, 
pilki Barny wymagają u tego ostat 
niego. właśnie coraz większego wy 
siłku | skoncentrowaniu. U prawe 
go ramricnia czuje, jakby miał przy 
wiązany kamichń młyński, Każda 
wymiana pitek trwa dla niego co- 
najmniej godzinę zamlast sekund, 
Ramie ciąży mu torns batdziaj, Ni 
gdy jeszcze nle musiał Barna zdo= 
bywać się na tyle woli 1 umysig- 
wego wysilku, jak teraz. 


właśnie końca najbardziej wyczete= 
pujący tydzień jego pinepongowej 
kariery, 


sx’ grz. 

Kariera ta zaczęła lę przed 10 
laty. Zabrał się do pingpongu, ja- 
ko uczeń jeszcze w Budapeszcie, 1 
Jego kolega szkolny Luci Bellak 
otrzymał na urodziny kotnplet ping 
pongowy, 

Pierwszy raz grali obaj chłopcy 
na stole kuchennym 1,20 m. x 60 
cm. Po tym ptrzeniośli się na „Wyż 
szy poziom” do jadalni ha rozsus, 
walny stół, ale grali słabo i nie 
mogli mierzyć się z lepszymi gras 
czami. 

Wreszcie Bellak zdecydował sio 
wziąć udział w turnieju juniorów, 
a koledzy prawie siłą zmusili Bar- 
ne, by poszedł w jego ślady, — 
Był to rok 1930 £ 16-letni Viulor 
zastał, zdobywając trzecie miejsce 
wraz z małą plakletką, 'To „trofe- 
um” przechowuje i dzisiaj troski 
wie, jako jedno z najbardziej con- 
nych. 

Właśnie „graczem, który przed 0 
laty pokonał go w półlinale junio 
rów był nie kto inny, a jego obec- 
ny przeciwnik Szabados, Slure po 


"rachunki, które można po wielu la 


tach wyrównać teraz lub nigdy. 
W następnych latach Barna po- 
prostu „zmiatał” swych przeciwnie 
ków. Jednego po drugim, Wszyscy 
wielcy zawodnicy, nie wyłączając 
późniejszego mistrza światu w teni 
sie Freda Perryego i jedynego Ah 
Eika, który posladut tytuł mise 
trzowski świata 


A to dlatego, że ' Victor Barna p 
jest oktopnie zmęczony. Dobiegu! 


nasze mikrofony sprawozdawcze są zainstalowane 


tych. sukcesow Victora Barny był 
Jego backhand - ostre, w metleniu 
uka trwające udetzerie, ruch prze 
gubu, tak precysyjte 1 dokładne, 
jak stoper, 

2 drugiej strony niezwykła, ale 
| skomplikowana technika jego u- 
derzeń sprawiła, że Barna pod kos 
niec owego tygodnia był przenię= 
czony. Grał ża często i ramię opä 
dało coraz bardziej ku dołowi... 


— „Wymiana pitek o 10 pkt. trwa 


ciągła jeszcze. Backhand. forhend, 
Barna - Szabados, Szabados = Bar 
ha. Chyba któryś z zawodników 
zrobi wreszcie błąd. O: właśnie Sza 
bados nie podciął pilki. Puszcza 
prosty return | piłka ląduje w Eau 
mym środku pola Barny, powoli, 
wysoko odbija się t Barna bierze 
okropny zamach dò tyłu, by „skoń 
czyć”.. Parna uderza z zamachem 
d. chybla. Szabados prowadzi 
19:18. 

Nustąpiło cog nleprawdopodobne 


peman 


grać 


gdy na- 


léniącą taflą pitgpongówegu stołu staneli owego so- 
wieczotu 1935 roku dwaj szczupli, chłoptyzawodnicy: Vietor Barna i M. Šza- 


f dakie kledykolwiek przybyło na mecz pingpongowy 
by oglądu fina} mistrzostwa świata rozegrany po taż pierwszy ña Wembley 


rywali wy- 
rózstrzygkąć się 3 


na Wembley Arena. 


go: Barna nie trafił najłatwiejszej 
pilki. — A oto tzucu rakiete i z 
twarzą, wykrzýwioną bólery usiłu= 
je lewą reką masować prawe ri- 
mie. Mecz przerwany, Węgra otaw 
czają sanitariusze, gracze d kletow= 
nik drużyny węgierskiej, — Bellak, 
(dawny kolega szkolny) masuje mu 
ramie. 

Barna dostał po prostu silnego 
skurczu i to akurat w mómencle, 
gdy tylko trzy pulikty, a już teraz 
nawet dwa póltzelne są Szabosowi 
do Wygranią spotkania. O przyczy 
nie tej kontuzji 
Już wyżej. 

Nic dziwnego: w tym tygodniu 
Barna grał w Śwathling Coupie. 
Nie potrzeba chyba mówić, że Wę- 
gry zdobyli ten Daviscup pingpon 
gu, ale aby to nastąpiło Barna mu 
siał rozegrać { wygrać więcej se- 
tów, niż wszyscy jego towarzysze 
razem wzięci, Jeszcze przedwtzo- 
taj Victor giał w finale miasta 1 
znowu wygral. Jeszcze wezoraj 


wspomnieliśmy ! 


grywam przegrany mecz 


PDrzószedł do fińału gry podwójnej 
panów, a dó tego należy doliczyć 
kilka spotkań eliminacyjnych w 
singlu.. A co najważniejsze właś- 
tie ubiegłegy wieczoru Barna roge 
stał bardzo ciężki mecz z Polakiem 
krlichem, 

Pokonać Erlicha to oglomny wya 
śiłek. Może dlategó, że ten „polski 
olbrzym” jest czysto defensywnym 
graczem, Gra przeciw niemu przys 
pomina trening do ściany, Smeoz, 
voleey, lob nie sprawiają na nim 
żadnego Wrażenia. Pn prostu łego 
odpowiedź jest zawsze taka samai 
piłka z powrotem upada na Stronie 
srzetlwnika. 


By pokonać Brlicha, na to trzeba 
mieć kolosalna technikę, bezgrae 
niczną vierpliwość i nade wszystko 
zdolność nieznńdernej koncentracji 
Barna posłada wszystkie trzy cc 
chy, a mimo to trzy sety a Erli 
chem trwały 65 minut dwa razy 
dłużej, niż normalna „trzysetówka” 
Farny. 

A teray wróćmy na Arene, — 
Unlynęło (rzy minuty. Barnie prze 
wiązano ramie | mecz zacznie się 
lada chwila. -— Arena jest już wol 
na: — Widzowie żywo komentują 
incydent. — Widać po nich, że SĄ 
przekonani, 1% Barna przegrał 
mecz. Szabados wyraźnie prore- 
nieje. — Odniósł już jedno moral 
ne zwycięstwo, Jest dobwikdczó- 
nym graczem i wie, że mle można 
w trzeth minutach pozbyć się skur 
czu w ramieniu, Zdaje sobie 
sprawe, że Barna nie będzie mógł 
STAĆ ze zwykłą zręcznością, 


„.Błyskawicznie wyptatcowuje 
taktykę flnałuwej wymiany plitek. 
Będzie posyłał takie piłki Barnle, 
by zmusić przeciwnika dy używknia 


PRZEDAŁ ŻO 
“JEJ KOLEŻANKĘ 
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»BIG BUSINESS exchampiona świata 


PAULINA BETZ PLACZE 
I ZDENŃNERWOWANA PRZEGRYWA 


Od Redakcji. 


Infotmowaliśmy już przed kilkoma dniami naszych 


Czytelników o niespodziewanym zawieszeniu mistrzyni świata Faullny 


Betz 
rykańskiej Federacji Tenisowej. 


w prawach, członkowikich przez komisję tegulaminowąy Ame= 


Obecnie otrzymaliśmy dalsze sensacyjne Bzczególy calej sprawy, któ 
ra w międzyczasie rozrosła się do rozmlarów potężnej afery. — Oprócz 


Pauliny Bol na tenisowym indeksie znalazła się również 


miss 5atuh 


Palfrey Fabian. sklasyfikowana w pierwsze] dziesiątce USA, oraa mr. 
Elwood Cooke, finalista turnieju tenisowego o mistrzostwo dwlata w 


Wimbledonie w roku 1930. 


Warto zułnteresować ślę bliżej osobą pana Miwooda Cooke, klóry zaw 
Bze uchodził za niepokalanego dżentelmana 1 za wzót: stuprwcnentowych 


amatorów białego sportu. Otóż mr.Cooke jest spiritus 


morens calej 


afery, świadczącej o tym, że duch Krakuuera el, Co, przeniknął rów 


nież | tenis umerykański 


Mr. Cooke ożenił się niedawno 
właśnie z miss Sarah Palfrey i po 
stanowił na tym małżeństwie, Jak 
równieź na swej dobrej znajomości 
z Pauliną Betz via wlasna żona Zro 
bić „big business” ` r 

Wpadł wice na nastepujacy po- 
myst: oto kiika tygodni temu, czolo 


w .tenłsie stolo- | we kluby tenisowe śwłata: Rawing 


wym. — A głównym powodem | w Paryżu, Queens Club w Hondy- 
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Górnik -Wałbrzych 


przegral ze ZRYWEM 7:9 


Wałbrzych W obecności ponad 
1500 widzów rozegrany zost w ub. 
niedzielę w Walbrzychu towarzyski 
mecz bokserski między Górnikiem a 
drużynowym wicemistrzem Sląska 
— Ztyw ze Świętoeiiowie, zakon- 
czony zwycięstwem Zrywu WY. 


Poniżej podajemy wynikł walk | 
(na pierwszym miejscu zauwodnłcy 
Górnika) > 


W wadze muszej; Ktraczna ztelml- 
Sowat nieoczekiwanie z PFrzewdzin- 
giem. 

W wadze koguciej: Michalik poko 
nal na punkty Kowalczyka. 

W wadze piórkowej: Dominiak 
przegrał na punkiy z  Ktystklem. 

w wadze lekkiej: Boner ule w 
trzecim starciu przez tko, Chrobo 
kowi. 

W wadze półśredniej: rozegtańu 
dwie walki. W pierwszej parze Mi- 
chalik II uległ Stasiakawi na pun- 
kty, zaś w drugim spotkaniu Maciak 
Wypunktował Tajstra, ? 


W wadze średniej: Kwiatkowski 
odniósł zwycięstwo nad Miczką, a 
w wadze półciężkicj: zwyciężył wy- 
soko na punkty Braneckiego. 
PORPOPEDOROPORRORERELO+ 
PIAS GLIWICE — ZRYW swit- 

KOCHŁOWICE 8:8 

Świętuchiowiea. W Świętochłowi 
cach odbył się rewanżowy metz bo 
kserski między Flastem Gliwice I 
Zryweim Świętochiowice. Obydwie 
drużyny wystąpiły w osłabionych 
składach; Zryw bez Kowalczyka i 
Radeinachera, a Plast bez Grzywo- 
tza i Minki. Ró 

Z tlekawszych wyników tego me- 
czu -zahofowadć Warto” zwycięstwo 
42-ivtniego MMatcza z Piasta nad wi- 
cemistrzem Śląska Chrobokieni w 
wadze lekkiej przez t, ko, w trze 
ciej rundzie, s 

Druga nie mniejszą niespodzianką 
był wynik w wadze półciężkiej jaki 
uzyskał Tyka Zryw. nokautując w 
drugiej rundzie reprezentanta Ślą- 
ska Skwarę (Piast). 


nie, Sydney, Buenos Aires | tel I ld. 
otrzymaly laty od p.  Blwooda 
Gooke, w których -szanowny ten 
gentelman oferował na sprzedaż ta- 
lent tenlupwy swojej żony I panny 
Bela, Talent ten obie wspomniane 
panie miały pokazywać w turnie- 
jach pokazowych na kortach klu- 
bów, któreby plzyjgly oferte p. 
Cooke, W zamian za to kluby przeka 
zywalyby na rece mr. Ćooke'a 50 
proc. uzyskanych z występów docho 


dów.  "enislstkl | ulrzymywalyby 
awtót kosztów. 
Tak widzimy  przehandlowanie 


własriej malżonki 1 miss Betz przy 
Mosłoby panu Cooka nieżle dochos 
dy. Na NieBzezęście dla tak pbmysło 
wėgo „Amatora zaiząd jednego z 
klubów zwrócił się do Federacji Te 
misowej USA z zapytaniem o wy- 
jaktdónie pozycji sportowej b 
Cooke, który dalej figuruje na Hs 
tie amalotrskich tenisistów Stanów 
Zjednoczonych, jak również „statue 
Bu” obu obiektów hantllu tenisowe 
go. 

Po oltzymaniu przez Komisje tte- 
gulaminową zapytania wybuchła 
bomba, Puszczbtio w ruch wszelkie 
sprężyhy i w ciągu kilku dni komie 
sja otrzymała „obszerne materiały, 
ujawniające sprawki Cooke'a. 
Na ściśle (ajnym posłedzeniu trzech 
szelów amerylkańsielego teniau pod 
przewocnieiwem prezesa fFóderacji 
Holcomba Warda po zapoznaniu się 
z malerlujem obciążającym uchwaa 
lono jednomyślnie zawiesić całą trój 
kę w prawach członkowskich. 

Nufhurdziej poszkodowana wyda 
je się na razie panna Betz, która 
przypuszczalnie byla ofiarą maoil- 
nacyj mr, Cooke. 

Telegram z decyzją 


Federacji 


|do Wimbledonu 


osiągnął miss Betz ha turnieju w 
Monte Carlo I eprawił na niej tak 
ogromie wrażenie, 2e mistrzyni 
świata straciła zupełnie nerwy i 
przegrała gładko z nicznaną Rumun 
ką Magdą Rurak, 


W chwili obecnej mr. Cooke zil- 
knął z horyzontu, razem ż małżonką, 
Miss Betz siedzi w Paryżu | płacze. 
Dobtze poinformowani twierdzą jed 
nak, że powrót skruszonej | „uwie» 
dzionej” propozycjami Cookea 0- 
wieczki na lonn prawowiernego teni 
su nie jest wykluczony, 

Natomiast dla uwodziciela drógą 
zostanie raz na 
zawsze zamktięta. 


jego słabszych uderzeń: forehand, 
który nie móże równać Się z wyma 
gającym mniejszego wysiłku í opa 
nowańym przez Barne do ostatnich 
granic wirtuozerii „ backhandu. 

I Barna zdaje sobie sprawę z te 
go. Ale jest bezradny, Nie można 
żakazać przeciwnikowi, by nie po- 
syłał piłek na forehand. Trudno 

Tłum zamiera w mileseniu, gdy 
Barna przygotowuje się do serwu. 
Wśród rzędów widzów wyczuwa 
się jednak podświadomy prąd 
sympatii dla pechowego mistrza: 
Biedny Barna! Stam meczu 19:18 
dla Szabadosa w piątym secie 

Tak rzeczywiście biedny. Barna 
po raz pierwszy où wielu lat ger- 
wuje z forhandu. Szabados pewnie 
odrzuca piłkę nu forehand Barny. 
I w te} samej sekundzie: „PENC” 
— Barna wali z całym rozmachem 
furehandem, Piłeczka ląduje „po 
drugiej stronie z taky slty-i szybe 
kością, że Szabados nawet- mie (sl- 
łuje jej dosięgnąć. 

Stan meczu 18:19 w piątym se- 
cie, 

- Tego zupełnie nie oczekiwano. 
Tłum w zaskoczeniu zupėłnięe nie 
reaguje, Nie ma zresztą czasu Q- 
chłonąć, bo Barna już serwuje. 
Szabados odbija znowu na fore- 
hand. „PENC” i biała błyskawica 
z forehandu Barny przelatuje nad 
siatką. Szabados nie zdążył nawet 
ruszyć sle. Tium, pozbawiony thos 


„wy milczy. 


Stan meczu 20:19 dla Barny w 
plątytn secie. 

Barna serwuje pu raz trzeci. Pił 
ka wraca po taż trzeci ta jego fo 
rehatd i po taz trzeci tighle tyl; 
ko przez stół. Szabados nawet nie 
aóchodzi do returnu. Jest bezsil- 
INA 

Wynik utetzu 31:19. Piąty staj 
mecz wygrywa Victor Barna! l 

W ciągu 5 bekuńd Barna doko- 
nal „NIEMOŻLİWOSCÍ”. 4 
- Tłum odżyskuje głos i przytome 
ność. — KLtdzie krzyczą, wizesztzą, 


! wyłą i szaleją. Programy wylalują 


w powietrze. == Tupot 20 tysięcy 
stóp jest werblem triumfalnym dla 
Victora Barny. 

tak to w ów włeczót sobotni 
1936 r. Victor Barna został mii- 
trzem śwłati po raz czwarty ż rzą 
du, A 
O tym vo przeżył w kilku minu 
tach,  porzędząjących zwytięst wo 
MÓWI zaraz pO moczu: — „Był to 
najbardzie} wstrząsający moment 
mojej kariery, Uważmietń, że „nor 
moalnie” nla jastem już w stanie wy 
grać, ZAaryżykowałem Więc {f goa 
słałem trzy pliki, których w innym 
turnieju nigdyby me odważył alę 
puściu. Wszystkie trzy „wyszły” Z 
cerca spadł mi wielki kamień”. 

Fortuna, która włada również i 
blałą cellulołdową plłeczką uznala 
się za pokonana wobec taklego 
chempiona I w nagrode wielkiego 
wytzynhu następnego wieczoru Vic- 
tor Barna i M. Szabados zdobyli 
jeszcze jeden tytuł mistrzowski w 
grze podwójnej panów — tytuł, 
o który napróżno dotychczas ubia- 
gał się Barna. 

Ale też, jak nikt inny, zasłużył 
sobie na tol 


W NOW 


WIADOMOŚCI 


„SUCHE 
TYLKO DLA 
PŁYWAKÓW 


% Moca uchwały zarządu PŹP 
powołanó na naczelnego lekarza ` 
zwiszkoawego dr becha Wierusza 
z Posnania, Dr Lech Wiertusz ` 
wyjedzie jako roprezentant PZP 
"na Kongres Lekarski, 


4% Dsipnnikarzam - sprawozda we 
tą luformacylnym z VI mie 
strzostw Filtiroyv, © które odbędą 
się w Monte Carlo, zostat detva 
zją PZP wybrany red Stanisław 
Nogaj z Katowic. 


k Znana zawornirzką Pomorza, 
Brendslówna, zasilła Zw. ES 
„Ruch w Grudzładzu 

4 Wegierski Związek Ptywaoki 
dónosł. że archiwum FINA, które 
znajdowało się w Budapeszcie, 
zostało podczas działań wojen* 
nych zniszczone, 


% FINA zezwolił na tvmozasowe 
utrzymywanie stosunków spottó- 
wych z Austria. Bułearia, Finlan= 
dia, Wszrami. Wińchami i Kumu 
nią. Państwa te nie mogą jed- 
nak aż do odwołania rzalmhówaś 
żadnych  oficjalmveh stanowisk 
w zawddach  tmiedzynatońńwych 
czy kierowniczych Związku. 


% Biuro FINA postiunowiło u- 
funlowač nagrode wońrowną Jla 
zwycięzców olimpiiskich w piłce 
wodnej. Nagroda ma być afiaro- 
wana w celu uczczenia pamięci 
zmarłego dr Donatha. 


* Pływacy KSZO, którzy nale- 
żą do dednei z nailenezech: ssknii 
pływackich Polski. żalą się ha 
brak basehu krytego — zimoweśgn 
w Ostrowcu Swoja droga. klub 
jest oparty o wielkie mrzedsie- 
biorstwo; które mogłoby wyku- 
dować hale pływacka.. chociazby 
dla zdrowia mracuiacych w za- 
kładach robotników, Wiemv. że 
w innych krajach euroneiskirh, 
wcale nie Hngatszych od Polski, 
każda wieksza fabrika hudnje 
dia swoich  prarówników łaźnię 
rzymska pałacziną z parówką 1 
basenem krytym. 


d W Byłtmitu odrywa sie abec- 
nie obóz kóndzcyjny dla zawód- 
ników katówickiaca Zrywu , 


4 W dniach od 2 — 11 maja od- 
bedzie sie w Bylomiu kurs uni- 
fikacyjny dla instruktorów piv- 
wackich — przedwojennych W 
kursie wezma udział przedstawi- 
ciele PZP ; BUWF-u. 


w% Mistrzostwa, Letnie Polski od- 
beda mie w niach 10 20. 21 i 23 
lipca w Poznaniu. 


SO 


TSA BOKSUJĄ 


ODRA NOWA 50L — OBRA KOS 
CIAN 3:7, 


Nowa Sól. W towarzyskich zawo 
dach bokserskich młoda drużyna 
Odry odniosła zasłużenie zwycię* 
stwo had drużyną gości z Poznań- 
skiego OZB — Obrą (Kościan) 9:7. 

Wyniki techniczne walk! (zawod- 
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TU RZESZOW 


"IKS tb JAROSŁAW — CUKRO: 
WNIA tb PRZEWORSK 4:8 (ait) 


SOKÓŁ RZESZÓW — CZARNI 
PRZEWORSK 1:0 (1:0) 
POCZTOWY K5 SZCZECIN — 
CUKROWNIA PRZEWORSK 
AR (118) 
PRZEWORSK, Kurzystajęc z poe 
bytu w Przemyślu mistrza okręgu 
szczecińskiego Cuktówiig rozegrała 
z mim w ub., poniedzialek w Prze- 
sworsku zawody towarzydkie. 
Drużyna Cukrowni mająca w 
swym składzie dobrze zapowlada- 


BEET EET GE E EE O E E A O E OOOO EEEE 
KKS POMORZANIN — RESOVIA 
RZESZÓW 4m (2:0) 
RZESZÓW. (tel. własny) Mistrz 


Pomorza KRS Pomorzanin roze- 
grał wykorzystując wolny Czas 
przed meczem 2 CIRcóvi4 we 


czwartek zawody towarzyskie z Re 
sovią, zwyciężając w stosunku 4:2, 
przy prowadzeniu do pyzerwy 2:0. 

Porażka Resovii byłe o tyle nie 
oczekiwana, że mistrz Okręgu Mize 
szowskiegy pokonał niedawno u 
siebie Łódzki Klub Sportowy w 
stosunku 4:1 (Lih a uległ kraków 
skiej Garbarni w ubległą niedzle- 
lẹ tylko -0:2. 

Pomorzanin zagrał doskonale i 
mając przez tały prawie czas sde- 
cydowaną przewagę, odniósł zastu 
żone zwycięstwo. 


jacy ole materiał, była do przerwy 
i w pierwszej połowie po przerwie 
nie tylko grożnym przeciwnikiem 
dla kandydata do Ligi, ale narat- 
tiwszy od początku gry ostre termi- 
po zdobywa prowadzenie, brzy* 
czym Mie wykorzystała jeszcze pó 
dyktowanego przeciw PKSswi rzu- 
tu karnego, 

W drugiej połowie Bo przerwie 
epsl kondycyjnie goście zdobyli je 
dhak ptzawadge mad wyczerbanĄ 
ostrem tetnbem drużyną Kospóda- 
rzy: i uzyskując po kolei trzy bram 
ki, wygrali tym samym spotkanie 


L boisk ki 
1B gościł u siebie zespół piłkarski 
robotniczego Debu 2 Jelonek pod 
Warszawą. W mieczu tym Granat 
uzyskał wynik temisowyl0 (0:0), 
Juniorzy Granatu pokonali Juśio- 
rów Dębu 3:1 (2:0), 

Zoork (Skarżysko) bawił w Plane. 
kuch, gdzie przegrał z tamtejszym 
Asklasowym Prochem 1:2 (0:1). 

Kielecki Partyzant osłabiony bra- 
kiem Kwiatkowskiego wygrał w za | 
wodach towarzyskich że  Zrywem 
(Kielce) B:1 (4:1). : 

Granat (Skarżysko) pokonał na 


‘wlasnym boisko wicemistrza Podo- 


kręgu Radomskiego REKS (Radom) 


ani aeaaeae ia 


elec 


- Kielce, — Skarżyskowski Granat 


uicy Odry na plerwszym miejscu). 

W wadze muszej f: Melssnór zwy 
ciężył na punkty Hofimana. 

W wadze muszej Il: Alichper pó 
pięknej walce nie rozstrzygnął spół 
kania z Maciejewskim. f 

Waga kogucia: Dldluch poddal sig - 
w pletwszej rundzie Melewskiemu. 

Waga piórkowa; Marciniak prze 
grał przez t. k. o. do Jankowskiego. 

Waga lekka: Gibowski po kilku 
seriach czystym ‚prawym  sierpem 
znokautował w pierwszej rundzie 
Kaciembę. 3 

Waga pólárednia I: Bogumił w o- 
statniej swej walce w barwach ©- 
dry, odniósł wysokie zwycięstwo na 
punkty nad Mlkołajczykiem. 

Wagu pdłśrednia Il: Wiatrowski 
mający słabą I runię po wyrainej 
przewadze w następnych rundach 
wypunktował Czerwińskiego. c 

Waga pólciężka: Majewicz zóstał 
znokautowatry w trzeciej rundzie 
brzez Grodzickiego. 

ODRA NOWA BÓL — BOLESŁA- 
WIA 1:1 (3:0). À 

Nowa: Sol. W mistrz. kląsy B 
Wroct OZËN wytókie zwycięstwo 
odniosła doskonale grająca drużyna 


kiego ZPN- 


stosunkiem 2:0 (1:0) wykazując swą 
wyższość nad zespołem rAdommskim. 

Drużyna B-klasowa KSŻ0 z Òs- 
ttówca kieleckiego goszcząc u Bro 
ni w Radomiu prześrala 2 nią nie- 
znaczńia 1:2 (1:9). Broń jest druży= 
na radomskiej klasy pA”. 


Wojskowy zespół Szturmowta 
(Kielce) pokonal w meczu towatżys. 
kltu rezerwę kieleckiej Teczy w 
stosunku B:1 (3:0). 

Suvhedniów gościł na rozpoczę- 
ole sezonu jedenastkę  Żeorku ze 
Skarżyska. Mecz towatzygki Orlicz 
— dedik zakończył slę zwycięstwem - 
gospodarzy 1:0 (1:0), 


\ 


Elektryczność nie porazila 


POLONII BYTO 


Fywacy bytomscy zwyciężyli 


w stolicy 64:58 


Warszawa. (tel. wł) W rewamżo- 
wym spotkaniu pływackim pomię- 
dzy stołeczną Flektrycznością, a by 
tomską Polonią, które odbyło się'w 
niedzielę w Warszawie niespodziewa 
nie zwycięstwo uzyskała drużyna 
Śląska. Zwycięstwo to jest tymbar 
dzięj niespodzianką, że decydował 
o nim mecz piłki wodnej, w której 
warszawianie dotychczas zawsze 
przewyższali gości. Końcowy wynik 
imprezy 64:58 dla Polonii. 

Z wyników uzyskanych na uwagę 
zasługuje czas Gądzikiewicza na 400 
mtr. stylem na wznak (1,24,0) oraz 
Brzenczka w biegu na 200 mtr. Styl. 
klas. Zawodnicy ci, wykazują z za 
wodów na zawody znaczną poprawę 

Wyniki techniczne poszczególnych 
biegów przedstawiają zk nasteępu- 
jaco: 

100 mtr, styl. dow.: 3) Ramda (P) 
1,06,5, 3) Bem (E) 1,11,1, 3) Nowak 
1,12,5. 

200 mir. styl. dow.: 1) Ramola 
2,38,2, 2) Czuperski (E) 2,39,2, 3) Pa- 
pes (P) 2, 42,2 

160 mtr. Styl. klas.: 1) Brzozowski 
(E) 1,25,4, 2) Szczypko (E) .1,27,2, 3) 


"ka (F) 1,89,0, 


Brzenczyk (P) 1,34,0. 
206 mtr, styl. klas.: 1) Kwiatek (E) 


3,14,2, 2) Szczypko (E) 3,16,7, 3) 
Brzenczek 3, 17,0. 
180 mtr, styl, na wznak: 1) Zemyr 


(P) 1,19,6, 3) Gadzikiewicz (P) 1,240, 
3) Jabłoński (©) 1,23,0, 4) Sybilski 
1,25,8. 

100 mir. styl. klas, pań: 1) Wójcie 
2) Godlewska (E) 1,10,8, 
3) Szulakiewicz (E) 1,49,0. 

Sztafeta 5x50 styl dow.: 1) Elek- 
tryczność (Zgoda, Karpiński, Cypel, 
Bemki Nowak) 2,34,3, 2) Polonia 
2,068 

W sztafecie tej zawodnik Cypel 
uzyskał świetny wynik 28 sek. wy- 
przedzając Ramole o całe dwa mtr. 

Sztafeta 3x100 stylem zmiennym: 
1) Polonia Eam 3,36, 6, 2) Elek- 


tryczność 3,59,8. 
Mecz piłki wodnej zakcńczył się 
sensacyjnym zwycięstwem Polonii 


5:2 (2:1) uzyskując bramki ze strza- 
łów Kota, Gadzikiewicza i Papesa 
(3) Dla gospodarzy. Czuperski i Kąr 
piński. Najlepszym graczem meczu 
był? Czuperski z Elektryczności. 


KRAKÓW -BIELSKO 
W PŁYWANIU 96:71 


Kraków. Na basenie YMCA 
odbyły się zawody, pływac- 
kie między reprezentacjami Krako- 
wa: i Bielska. Mecz zakdńczył się 
zwycięstwem Krakowa 96:71, 

Kraków wystąpił w osłabionym 
składzie ponieważ kilku czołowych 
zawodników wolało przyglądać się 
zawodom z trybun zamiast brać w 
nich udział. Drużyna piłki nożnej 


Krakowa składała się przeważnie z - 


samych juniorów. 

„Na 13 rozegranych konkurencji, 
Kraków wygrał 9, a Bielsko 4. 
Wyniki techniczne przedstawiały 
ROBOYCAGYYĘGOŁO0 9300090 


CHORZÓW WYGRYWA TURNIEJ 
3-CH MIAST W. SIATKÓWCE 


=" CHORZÓW. (tel) W ub niedzie- 
lęodbył się w Chorzowie turniej 
siatkówki trzech miast — Chorzo- 
wa, Gliwic i Bielska o puchar zna 
nego lekkoatlety — miotacza mło- 
tem Kozubka. 

Zwyciężyła repr. Chorzowa wy- 
zrywając z Gliwicami i Bielskiem 
2:1. Gliwice wygrały z Bielskiem i 
zdobyły drugie miejsce w turnie- 
ju. 


się PONAD. 400 metrów stylem 
dow. mężczyzn. 1) Dzien (B) 6,01,2, 
2) Kornacki (Kr.)6,01.4. 200 metrów 
klasycznym kobiet: 1) Górska (Kr.) 
4,0,0, 2) Grygielówna (B) 4,07. 100 
dow, kobiet: 1) Florczykówna (Kr. 
1,30, 2) Wojewodzicówna (B) 1,45 
200 dow. mężczyzn: 1) Kornacki 


(Kr) 2,54,0, 2) Dzien*(B) 2,59,3. 200 
klas. mężczyzn: 1) Kowalski (Kr. 
3,26,9, 2) Sokół (Kr.) 3,28,2. 208 


grzbietowym mężczyzn: 1) Kita (Sr) 
1,25,8, 2) Kękus (Kr.) 1,36. 100 kla- 
sycznym kobiet: 1) Pielęckata (B) 
1,51,3,'2) Płaskura (Kr) 1,53,2. 100 
klas. mężczyzn: 1) Kłos (B) 1.34.1, 
2) Juchowski (Kr.) 1,36,4. 100 dow. 
mężczyzn: 1) Kornacki (Kr.) 1.13,65, 
2) Ciężki (Kr.) 1,13,7. 100 m. stylem 
grzbietowym kobiet: 1) Szymików- 
na (B) 1.48,7, 2) Górska (Kr.) 1,52,3 
Sztafeta 3x100 zmiennym mężczyzn: 
1) Kraków I 4,27, 2) Kraków II 4,33,6 
3) Bielsko,Sztafeta 3x100 zmiennym 
kobiet: 1) Kraków II 5,25,5, X) Biel 
sko I 5,84,8. Sztafeta 5x50 dow. męż 
czyzn: 1) Kraków 2,41,2. 2) Bielsko 
3,10. 

Mecz piłki wodnej 
ków 4:3 (4:1). 


wygrał Kra- 
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TUL 


LONDYN. (obsŁ wł) Na bois- 
kach Anglii padły w sobotę w roz 


gtywkach ligowych następujące 
wyniki: 

I LIGA: | 
Bolton Wanderers — Wolver- 
hampton 0:3; 


‘Charlton Athletic — Arsenal 2:2; 
Chelsea — Huddersfield 0:0 
Gramsby T. — Derby County 2:0; 
Leeds Utd. — Aston Villa 1:1; 
Liverpool — Sunderland 1:0; 
244122024032+32443334344 
IRLANDIA BIJE WALIE 2: 
Belfast. — Rozegrany w Bel- 
faście mecz piłkarski między re- 
prezentantacjami Trlandii i Wa- 
lii zakończył się zwycięstwem Ir- 
landczyków 2:1 W drużynie zwy 


| cięzeów bezkonkurencyjnym. by? | 
Carey. który na pewno 


w reprezentacji Europy w Glas- 
SOW. 


wystąpi | | 


IGA ANGIELSKA 


Manchester Utd. 
4:0; 

Middlebourgh — Blackpool 1:2; 

Presfon — Portsmouth 1:4; 

Sheffield Utd. — Everton 2:0; 

Stoke City — Brentford 3:1. - 


Blackburn 


ALE MKS MISTRZEM 
Mistrzostwa Polski w gr. I-szej 


ZAKOŃCZONE 


Poznań (tell wł.) W ostatniej 
rozgrywce w grupie I-szej o dru 
żynowe mistrzostwo w boksie po. 
między Wartą a Grochowem, ta 
pierwsza odniosła zwycięstwo w 
stosunku 10:6, 

Spotkaniu towarzyszyło wiel- 
kie zainteresowanie, co. uwidocz- 
niło się w ilości widzów, których 
zebrało się około 4000, Duża ilość 
osób znajdowała się poza salą, 
przysłuchując się przebiegowi 
walk. przez specjalnie zainstalowa 
ne Słośniki, 

Mecz wykazał, że obydwie dru 
żyny do spotkania staranie się 
przygotowały i wykazały dobrą 
kondycję. 

Warta nie wystawiła przeciw- 
nika dla  IKolczyńskiego, gdyż 
Sobczak, który miał walczyć- z 
„Kołką* nie stanął na ringu z 
powodu pęknięcia szczęki, jakie- 
go doznał na mistrzostwach Pol- 
ski. Drużyna Grochowa nie „zha- 
lazła* przeciwnika dla Szymury, 
W konsckwencji obydwie druży- 
My zdobyły po 2 pkt, walkowe- 
rami, co wywołało ze strony pu- 
bliczności wyraźne niezadowole- 
nie, która domagała się towarży- 
skiego spotkania pomiędzy Kol- 
czyńskim a Szymurą. Z uwagi na 
to, że obydwaj ci zawodnicy są 
murowanymi reprezentantami do 
Dublina PZB nie dopuścił do tej 
walki. 

- Poziom meczu był zadawalają- 
cy. Stwierdzić jednak trzeba za 


Niespodzianek w meczu nie by- 
ło poza spotkaniem w wadze mu 
szej, gdzie Malak (Warta) miał 
swój dobry dzień į wygrał zasłu 
Mecz 


żenie z Patora. dla Warty 


wygrał właściwie „Adamski, któ- 
ry pokonał wyraźnie Tomczyń- 
skiego. 

Wyniki techniczne przedstawia 
ły się następująco: 

Waga musza: Malak (W) wy- 
grał na pkt. z Patorą (Warszawa). 


t 
nik techniki i dominowanie siły. 


Malak miał inicjatywę od począt 
ku, stale atakował, a przeciwnik 
zachowywał postawę wyczeku- 
jacą.i polował na skuteczne cid- 
sy. W drugim starciu Patora tra- 
fiał czysto, ale o wyniku zade- 
cydowała trzecia runda w której 
przewagę miał Malak, 

Waga kogucia: Sęk II (Warta) 
walcząc bardzo jednostronnie 
A R na pkt, z Szatkowskim 

IM 

Waga piórkowa: Wojnowski 
(W) zremisował z Sobkowiakiem 
Walka obfitowała w silną wymia 
nę ciosów i nie stała na zbyt wy 
sokim poziomie, 

Waga lekka: Polus (W) w naj- 
mniej ciekawym spotkaniu, któ- 
re czasami nosiło charakter za- 


pasów, zremisował z Komudą 
(G). 

Waga mółśrednia: Adamski (W) 
wygral na pkt. z Tomczyńskim 


(Gr) mając przez wszystkie trzy 


rundy znaczną przewagę nad: 


przeciwnikiem, walcząc bardzo 
dobrze na dystans i półdystans. 

W wadze średniej: Kolczyński 
(G) zdobył pkt. wałkowerem. 

W wadze półciężkiej: Szymura 
(W) zdobył pkt. również w. o. 

W wadze ciężkiej: Klimecki 
(W) zwyciężył przez t. k. o. w 
pierwszej rundzie Archackiego 
(a: l 


10:6 |Z 


EDNOCZENIE 
ARDO WANE” 


w GDYN I przez MKS 14:2 
ZER edierzy Wybrzeża walczą z ŁKS-em o tytuł 
mistrza drużynowego Polski w koksie 


Gdynia (tel. wł.) W ostatnim spot 
kaniu z cyklu rozgrywek o mistrzos 
two Polski w boksie w grupie Iiszej 
MKS Gdynia odniósł .' wysokie zwy- 
cięstwo nad Żjednoczeniem żapew- 
niając sobie tym samym pierwsze 
miejsce w swojej grupie i prawo 
walki w finale z mistrzem grupy 
Il-giej LKS Łódź. 

Bokserzy MKS-u wykazali dosko- 
nałą formę i wszystkie swoje walki 
wygrali w sposób przesonywujący. 


W doskonałej formie znajdują się 
Sowiński w wadze muszej, Antkie- 
wiez w wadze piórkowej oraz Iwań 
ski w w. półśredniej. 

Wyniki techniczne poszczególnych 
walk przeastawiają się następująco: 

Waga musza: Sowiński (MRS) wy 
grał wysoko na punkty z Borowi- 
czem (Zj.) 

Waga kogucia: Umiński (MKS) 
rozwiązał doskonale taktycznie wał 
kę z Krużą (Zj.) i wyzyskując dłu- 
gość swoich rąk, trzymał go cały 
czas na dystansie. Agresywny Po- 
morzanin musiał się zadowolić je- 
dynie wynikiem remisowym. 

W wadze piórkowej: Antkiewicz 
(MES) wygrał wysoko na punkty z 


Leczkowskim (Zj.). Antkiewicz w 
trzeciej rundzie roznosił po prostu 
przeciwniką, który był blisko k.o 

trzymał, za co nawet dostał napom- 


nienie. 


WYNIKI PIŁKARSKIE 
z Dolnego Śląska 


O MISTRZOSTWO KLASY A 
WROCŁAWSKIEGO OZPN 
Wrocław. Ubiegła niedziela 
przyniosła następujące rezultaty 


spotkań o mistrzostwo klasy A 
Wrocławskiego OZPN. 


REMIS w LODZI 
ŁKS - HCP 13:3 


Łódź. W' ostatnim meczu bokser- 
skim z cyklu drużynowych rozgry- 
wek o mistrzostwo Polski rozegr. w 
ub. niedzielę w Łodzi pomiędzy 
ŁKS-em i HCP Poznań, drużyna 
łódzka wystąpiła w nieco osłabio- 
nym składzie bez Olejnika, zastą- 
pił go z powodzeniem mlody bokser 
ŁKS-u Wieczorek, który pokonał 
swojego przeciwnika wyraźnie na. 
pkt. będąc o krok od zwycięstwa 
przez ko. 

Spotkanie nie obudziło w Łodzi 
zbyt dużego zainteresowania, ponie 
waż wynik jego nie wpływał na 
układ tabeli. 

Wyniki techniczne poszczególnych 


NAFTA-KROSNO 


podobala sie, w Krakowie 


RS NAFTA (KROSNO) — „WIE- 
CZYSTA” KRAKÓW 1:2 (0:1) 
KRAKÓW. (tel. własny) Dobra o 
pinia o krośnieńskim klubie „Naf- 
ta” nle była przesądzona. Ta jedna 
z najlepszych drużyn w swoim o- 
"kręgu, zaprezentowała się publicz- 

ności krakowskiej jaknajlepiej. 
„Nafta” rozegrała w sobotę na 

boisku Gratbarni towarzyskie spot- 

kanie z A-klasową ,„Wieczystą”, u- 


legając jej nieznacznie, chociaż wy 
nik remisowy odpowiadałby raczej 
przebiegowi gry, który był bardzo 
ciekawy i dał wiele emocji licznie 
zgromadzonej publiczności. 

W obu drużynach wyróżnili się 
bramkarze, Łukasiewicz w Nafcie i 
Nocek w Wieczystej. Bramki zdo- 
byli dla Wieczystej: Walicki i Ia 
wula, dla Nafty Szmid. Sędziował 
Bartyzel. 


spotkań przedstawiały się następu- 
jąco: 

Waga musza: Stasiak (ŁKS) zremi 
sował z Frąckowiakiem (HCP) co sta 
nowi pewną sensację. 

Waga kogucia: Pawlak (ŁKS) po- 
konał wyraźnie na pkt. Midowicza 
(EP). 

Waga piórkowa: Marcinkowski 
(ŁKS) pokonał na pkt. Stefańskie- 
go (HCP). 

Waga lekka: Kierusz (ŁKS) prze- 
grał na pkt. z Degorśkim (HCP). 

Waga _ półśrednia: Wieczorek 
(ŁKS) pokonał na pkt, Kaczmarka 
(HCP). 

Waga średnia: Pisarski (ŁKS) wy 
grał wysoko na pkt. z Krauzem 
(HCP). 

Waga półciężka: Zylis (ŁKS) wy- 
grał w pierwszej rundzie przez ko. 
z Rafińskim (HCP). 

Waga ciężka: Niewadzi! (ŁKS) po 
konał zdecydowanie na pkt. Cwoj- 

zińskiego (HCP). 

W ringu walki prowadził Sudziń- 
ski (Częstochowa). Punktowali Ka- 
liński, Kosiński i Dobrzański. Pu- 
bliczności 2 tysiące. 

ANTO URS 
SLAVIA RUDA — HUTA FOKÓJ 
* NOWY BYTOM 12:4 
-Ruda. W ub. sobotę rozegrany zo- 
stał w Rudzie tow. mecz bokserski 
pomiędzy Slavią z Rudy i Hutą Po 
kój Nowy Bytom. Wygrała Slavia 
12:4. Na 8 rozegranych walk — 7 
zakończyło się przed R 3-ch 

rund, 


BURZA WROCŁAW — TUR 
LUBLIN 5:2 (2:1) 

Wrocław. Powracająca do for- 
my Burza odniosła przekonywu- 
jące zwyciestwo nad TRU-em z 
Lublina, mając przez cały prze- 
ciąg spotkania zdecydowaną prze 
wagę, Bramki dla Burzy zdobyli: 
Janik 2, Sierzega, Lewandowski 
i Kurdziel po 1. Dla TUR-u ð- 
bydwie bramki zdobył Krzemiec. 


ODRA WROCŁAW—PAFAWAG 
WROCŁAW 2:2 (1:0) 
Wrocław. Niemałą sensację 
przyniosło spotkanie między wi- 
cemistrzem okręgu Pafawagiem 
a Odrą Wrocław. Kołejarze mieli 
przez cały przeciąg spotkania 
przewagę i mecz powinien zań 
czyć się ich zwycięstwem. Pafa- 
wag obydwie bramki zdobył z 
rzutów karnych, których egzeku 
torem był Dabrowski. Bramki 
dla Odry strzelili: Lis į Lewicki. 


99999999900909994 


POCZTOWY KS — FERRUM KA- 
TOWICE. 7:3 

Ratowice. W meczu o mistrzos- 

two klasy B. Pocztowy KS pokonał 
Ferrum w stosunku 7:8, 


KS OMTUR ZAGORZE — DOM 
KULTURY ZĄBKOWICE 3:0 (2:0) 
ES OŁÓW STRZYBNICA — 0- 
RZEŁ BRZEZINY ŚLĄSKIE 


"trzostwo klasy B. 


RKS SILA GISZOWIEC — 
TUR SZOPIENICE 


RKS 
3:2 (3:0) 


W wadze lekkiej: Skierka (MĘS) 
wygrał przez t. k.o. z Węclewi- 
czem (Zj) 

Waga półśrednia: Iwański (MKS) 
zbombardował Wiklińskiego (Zj) 
posłał go w drugiej rundzie na des 
ki i walkę wygrał wysoko na pun- 
kty. 

W -wadze średniej: Szymankie- 
wicz (MKS) wygrał z Koczoretn : 
(Zj) w drugim starciu przez ko. 

W. wadze półciężkiej: Lick 
(MKS) wygrał po nieciekawej wAl- 
ce na punkty z Pollakiem (Zj). 

W wadze ciężkiej: po walce „która 
miała mało wspólnego z boksem 
Chyła (MKS) zremisował z Wieliń- 
skim. 


WYVVYVVVYVVYVYVYVVYVYVV 


0 czym mówia, 
w ka akowie... 


x Oryginalną imprezę zamierza 
zorganizować ruchliwa i pomysłowa 
sekcja imprezowa KS Cracovia za- 
wody na hulajriogach i rowerkach 
trójkołowych dla najmłodszych spór 
towców Krakowa obojga płci w wie 
ku od lat 6 do 12 na torze kolar- 
skim Cracovii. Szereg firm krakow 
skich ,„zaofiarowało liczne nagrody 
dla zwycięzców tej pierwszej w Pol 
sce imprezy. 

Przed zawodami, których termin 
będzie podany później, uczestnicy 
zostaną zbadani przez lekarza, któ- 
ry wraz z pielęgniarkami będzie dy 
żurował przez cały przeciąg zawo- 
dów.Wpisy przyjmowane będą w lo 
kalu Klubu przy ul. Smoleńsk 16 we 


„środy i piątki (18—20) począwszy od 


dnia 25 bm. do 9 maja włącznie, 


x Mistrzostwa klasy A krakow- 
skiego OZPN-u, które zostały w 
spóźnionym terminie rozpoczęte, mu 
szą hyć obecnie rozgrywane i w dni 
powszednie tygodnia. 

W nadchodzący czwartek, 24 bm. 
odbędą się aż trzy spotkania: Zwie 
rzyniecki — Prokocim, Łagiewiąn- 
ka — Wieczysta i Dąbski — Podgó- 
rze. 

Mimo tego pospiesznego tempa, 
mistrz piłkarski krakowskiego 
OZPN-u wyłoniony zostanie dopie- 
To w pierwszej połowie lipca, a więc 
grubo „po terminie wyznaczonym 
przez PZPN. 

x: Akty sprawy Gracza wracają 
z Warszawy do Krakowa, poniaważ 
Krakowski OZPN przysłał je nie- 
kompletne. PZPN odesłał je z po- 
wrotem celem uzupełnienia. 


»% Inż. Krzysztof Herbst, kapitan 
sportowy PZT mianowany został ka 
pitanem polskiej drużyny daviscu- 
powej. 

% Sekcja turystyczna TS Wisła 
urządziła 'w niedzielę wycieczkę do 
wąwozu Popówki (7 km. od Bielan) 
połączoną z ćwiczeniami zapoznają 
cymi z techniką wspinaczkową. Wy 
cieczka była całodzienna i cieszyła 
się dużym powodzeniem członków 
(kiń) i sympatyków TS Wisła. 

% Rozpisane na dni 19 ; 20 bm. za 
wody wewnętrzno - klubowe TS Wi 
sła w lekkiej atletyce zostały prze- 
lożone- na termin późniejszy, 


. 


NIESD 

CZĘSTOCHOWA. (tel własny) W 
rozpoczętej wiosennej rundzie mi- 
strzostw A-klasy padły trzy sensa 
cyjne wyniki, gdyż drużyny zajmu 
jace trzy ostatnie miejsca w tabeli 
zdołały wygrać swoje mecze wzglę- 
dnie zremisować. 

Największą sensacją była poraż- 
ka dotychczasowego leadera CKS 
Częstochowa z WKS-em Wieluń 
RA 

Wielką 


również niespodziankę 


tziankivCzęstochowie 


sprawili Czarni Radomsko którzy 
zremisowali z Viktorią Częstocho- 
wa na jej własnym boisku 3:3 (2:2) 
przy czym Czarni prowadzili dwu- 
krotnie, 

Wreszcię w trzecim meczu KKS 
rozprawił się ze Stradomiem 5:1 
(2:1). 

W tabeli prowadzi nadal CRS 
na 2-gim miejscu znajduje się Vik. 
toria, 3) Stradom, 4) Czarni, 5) 
KKS Czestochowa, 6) WKS Wielun. 


100 METRÓW 200 METRÓW ' 4060 METRÓW 109 METRÓW x 109 METRÓW 200 METRÓW 100 METRÓW 400 METRÓW 
STYLEM. DOWOLNYM STYLEM DOWSLNYM STYLEM DOWOLNYM | STYLEM NA WZNAK |STELEM KLASYCZNYM STYLEM KLASYCZNYM | STELEM DOWOLNYM STYLEM ZA WANAMI 
Ramola (51) 1.05,5 | Ramola (51) 2.29,0 | Ramola (S1) 5.27,0 | Wąs (Š). 1.17,9 Brzozowski (Warsz) 1.22,5 | Jarecki (Pozn) "-8.06,0 PAŃ AŃ 
Marchlewski (Pom) 1.03,1 Dzień (Śl) 2.35,0 | Taedling (Pozn) 5.49.5 | Zemyt (ŚI) 1.18,8 | Szołtysek (Sl) 1,22,6 | Krauze (Śl) 3.07,1 | Madejówna (Śl) 1.24,5 Madsjówna: (Śl) 7.02,? 
Fudała (51) 1.07,7 | Kałuża (51) 2.36,2 | Czuperski (Warsz) 5.52:3 | Langer (Sl) 1.195 | Krauze (Ś1) 1.23,0 Kowalski" (Kr) 3.07,6 | Liszkówna (5h 1.27,2 | Liszkówna (Ś1) 7.04,6 
Cieślak (Łódź) 1.07,8 | Manowski (Łódź) 2368 Strzyzik (SD 5.57,5 | Owćzarczak (Pozn) 1.20,4 | Jarecki (Pozn) 1.23,2 | Szczok (Śl). 3.09,90 | Szmytówna (ŠI) 1.27,6 | Pawlik (Śl) 7.10,0 
Nogaj (ŚD 1.08,6 | Czuperski (Warsz.) 2.87, Kałuża (Śl) 5.57,6 |- Kowalski (Kr) 1.21,2 aa (Sb) 1.23,8 | Szołtysek (Śl) 3.09,0 | Niedziela (Śl) 1.28,8 | Miklasówna (Pozn) 7.37.5 
| Manowski (Łódź) 1.09,0 | Taedling (Pozn) 2.37,9 | G 109 (5) usIizq | Ratajczak Br (Pozn) 122,0 Zmidziński: (Pozn) 1.24,4 Iwanowski (Wr) 3,10,0 | Florczyk (Kr) 1.29,5 | Neblówne (Śl) 7.39,8 
Dzień (Śl) 1.09.4 | Marchlewski (Pom) 2.32,0 | F'TO'9 (1x) PEUIM Jabłoński (Warsz)  1.32,2 Szczypko (Warsz)  1.25,2 | Szczypko (Warsz) 3.10.4 | Pawlik (Śl) 1.30,4 | Janasik (Pozn) 7.45,9 
Zguda (Warsz.) 1.08,5. | Kekuś (Kr) 2.39,4 | Choma (Kr) ——  -6.08,5 | Sybilski (Warsz 1.238 | Langer (Sl) 1.25,4 | Kwiatek (Warsz) 310,4 | Janasik (Pozn) 1.31,8 | Florczyk (Kr) 7.46,6 
Kałuża ($1) 1.10,0 | Strzyzik (Śl) 2.40,1 | Manowski (Łódź)  6.10,5 | Choma (Kr) 1.23,0 Kowalski (Kr) 1.25,5 | Kiecka ($1) 3.11.2 | Boberowa (Warsz) 1.33,56 | Niedziela (S1j 7.48,8 
Kękuś (Kr) 1.10,2 | Ratajczyk H. (Pozn) 2.41,9 | Chojnacki (Łódź)  6.14,7,] Mita (Kr) 1.23.0 | Cichoński (Pozn) . 1.25,6 | Cichoński (Pozn)  343,.| Garżyńska (Kr) 1.34,0 | Achtelik (Śl) 7,05,0 

j ; : Achtelik (Śl) 8.05,0 
R Z A W CCC | ERO OGG OO OO EO W ZOZ 

100 METRÓW . -200 METRÓW 100 METRÓW STYLEM DOWOLNYM | SZTAFETA 3x100 M. |- SZTAFETA 4x20 M. | SZTAFETA 3x100 M. | SZTAFETA 4x100 M. 

STYLEM KLASYCZNYM | STYLEM KLASYCZNYM | STYLEM NA WZNAK SZTAFETA, 5x 500 M STYLEM ZMIEŃ INYM STYLEM DOWOLNYM STYLEM ZMIENNYM STYLEM DOWOLNYM 
PAŃ PAŃ PAŃ Elektryczność (W) 2.544 | Pogoń Katowice 3.52,10 | Polonia Bytom 11,32,5 È PAŃ PAŃ 
aekin (ŚM 1.38,5 | Hlulokówna (51) 3.33,4 zelągiewicz (P) 189,0 | Polonią (SD 2.37,17 Polonia Bytom 3.53,0 | Pogoń Katowice 10.370 | Piast Gliwice ` 4.52,€ Piast Gliwice 6.16,8 
Niestrojówna (Š)  1.39,2 Wójcicka (Ś1) 3.33,9 | Kokotówna (Ś!) 1.40,2 Filmowiec Łódź , 2.40,2 Elektryczność W. 3.57,2 | T.P. Giszowiec 11.26,6 | Pogoń Katowice 4.54.0 | Pogoń Katowice 6.33,0 
Wójcicka (1) 1.39,8 | Miklasówna (Pozn) 3.39,2 | Neblówna (Śl) 1.40,8 | Pogoń Katowice 2.40,6 | Piast Gliwice | 3.56,0 | Elektryczność W. 11290 | BBTS Bielsko 5.05,0 | Polonia Bytom 6.39,1 
Miklasówna (Pozn) 1.39,9 | Seidlówna (Śl) 3.430 | Szymikówna (Śl) 1.42,8 | San Poznań _ 2.40,5 | Cracovia Kraków 3.59,0 | Cracovia Kraków 11.306 | San Poznań 5.06,0 | San Poznań 7.05,1 
Godlewska (Warsz.) 1.40,8 | Niestrówna (Ś1) 3.44.3 | Malicka (Pozn) 145,5 | Cracovia Kraków 2.42,4 Warta Poznań | 4.020 | Warta Poznań 11.49,0 | Warta Poznań 5.33,1 | Warta Poznań 7.13,2 

Szulcówna (Pozn) 141,5 | Szulcówna (Pozn) 3.468 | Liszkówna (Śl) 1.47,0 | Warta Poznań 248,1 | Filmowiec Łódż 4.04,83 | AZS Kraków 11.56,7 | Grom Gdynia 5.46,1 i 
Dawidowicz T (Ł) 1.42,5 | Budzisz (Pom) 341,9 | Szulcówna (Pozn) 1.48,7 | HCP Poznań 2.49] | AZS Kraków 4.08,2 | AZS Łódź 12.10,9 

Budzisz (Pom) 141,9 | Madejówna (ŚL) 3.51,2 | Sawicka (Łódź) 1.52,0 | BETS Bielsko ` 253,2 | AZS Łódź - 415,5 | Piast Gliwice 14.37,9 

Seidlówna (S) 1450 | Szczępaniak (Łódż) 3.57,6 Brendelówna (P) 1511 | AZS Warszawa 2.58,2 | Wisła Kraków 4.20,0 

Pielechata (Śl) - 145,6 Niedziela (S) '4.05,2 | Górska (Kr) TENSI 


